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Szanghaj. 

Niejasne, a niejednokrotnie i sprzeczne wiądo- 
mości jakie podawały nasze agencje telegraficz- 
ne o krwawych zajściach w Szanghaju unienrożli- 
wiały początkowo należytą ocenę wypadków, ja- 
kie w ostatnim czasie rozęrywają się w Chinach. 
Dopiero telegramy podane przez prasę francuską 
umożliwiły należyty sąd o sytuacji jaka panuje 
na Dalekim Wschodzie. 

W Szanghaju, mieście liczącem półtora miljona 
ludności o ogromnie simie rozwimiętym przemyśle 
już od dłuższego czasu dotkliwie daje się odczuć 
kryzys przemysiowy, którego bezpośrednią przy- 
czyną jest katastrofa ekonomiczna wywołana woj 
ną czterołtetnią. Ograniczenie produkcji przemy- 
słowej, znaczna redukeja robotników musiały do- 
tkliwie zaciążyć na życiu miasta-olbrzyma. Mo- 
skwa, wykorzystująca zawsze i w każdem pań- 
stwie załamywania się życia gospodarczego dla 
swoich eelów, zasypała Szanghaj swoimi agitato- 
rami, którzy zmaleźli bardzo wdzięczne pole dla 
swej delaturskiej pracy wśród ciemnych poziba- 
wionych chleba roLotników chińskich. 

Wysunięcie idei komumistycznych oczywiście 
trafiioby na zbyt ciężki mózg Chińczyka nie przy- 
wykły do trudnych abstrakcyjnych pojęć Marksa, 
wobec tego Moskwa uprościła sobie agitację rzu- 
caniem w ciemme masy hasła: obcokrajowcy, 
szczególnie Anglicy i Japończycy wimni są nędzy 
rołotnika chińskiego. W tym czasie zdarzył się 
drokuy wypadek groźny jednak w swych konse- 
kwóncjach: Wskutek braku zamówień jedna 
z większych prędzalni japońskich przeprowadziła 
redukcję pracowmików. Reszta robotników ogło- 
siłą strajk. Stosunki między zarządem fabryki 
a strajkującymi z dnia na dzień zaostrzały* się, 
wreszcie doszło do tego, że kilku robotników chiń- 
skich wrtargnężo do kamtoru fabrycznego i siłą 
chcieli dostać się do gabinetu administratora. Ja- 
kiś bardziej porywczy uzędnik japoński strzelił 
i zabił Chińczyka. 

Wiadomość o tym wypadku obiegła szybko 
miasto. Do zrewoltowanych robotników przyłą- 
czyłi się studenci chińscy. padło hasło: bunzyć 
dzielnicę zamieszkaną przez obcokrajowców. 

Dziemice Nzanighaju zamieszkałe przez obco- 
krajowców. podlegają jak wiadomo administracji 
połączonych konsulatów państw obcych. Policja 
w tej dziemiey składa się z azjatów, w połowie 
z Chińczyków w połowie z Indusów, na których 
czele stoją jako dowódcy oficerowie państw ob- 
cych. Policja odpama tium, przyczem tak demon- 
Stranci, jak i żołmierze ponieśli krwawe i dotkli- 
we straty. 

Hasło wałki z obeokrajowcami przeniosło się 
tymczasem z Szanghaju już i do innych miast, 
gdzie agitatorzy komunistyczni odpowiedni grunt 
Już przygotowali. Na wieść o krwawych zajściach 
Japonja, Ameryka i Anglja natychmiast wysłały 
krążowniki wojenne do portu w Szanghaju dla 
zapewnienia bezpieczeństwa Życia swym obywa- 
telom i dla uśmierzenia krwawych ekscesów. 

Ostatnie telegramy donoszą. że wpadki w Chi- 
nach nie przekraczają norm ulicznych demonstra- 
cyj i ekscesów, które natychmiast są liłewidowa- 
ne, a w żaden już sposób nie mogą być uważane, 
jak to prasa sowiecka i niemiecka falszywie ko- 
mentują za jakiś żywiołowy odruch Chin prze- 
ciw Japonji. Studenci chińscy poznali, że ich wy- 
stąpienie wykorzystali komuniści moskiewscy i 
wycofują się obecnie z udziału w demonstracjach, 
a nawet podjęli energiczną akcję zlikwidowania 
ekscesów. 

Uśmierzenie rozruchów w Chinach napotyka 
jednak na pewne trudności. Ozterystomiljonowy 
naród chiński świeżo przeżył rewohucję. Dziś wła- 
dze w tem olbrzymiem państwie nie są tak zor- 
ganizowane jak były dawniej. Kraj podzielony 
jest ma szereg guhernatorstw i powiatów, w któ- 
rych władza spoczywa w rękach bądź to władz 
cywilnych, bądź wojskowych. Tę dezorganizację 
wewnętrzną Chiu wykorzystują oczywiście bol- 
szewicy znakomicie dla swoich celów. 

Porównywanie jednak obecnej sytuagjj w Chi- 
nach do powstania bokserskiego, nie Wytrzymuje 
krytyki. sy 
nych nieraz przez zwykłych bandytów nie można 


dopatrzeć sie żadneco podobieństwa do sytuacji | 
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w czasie powstania bokserskiego. A dalej w eza- 


W dzisiejszych ekscesach orognizowa- | 
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Warszawa. (Tel. wł.) 9 bm. Sytuacja polityczna 
w dalszym ciągu pozostaje pod znakiem pytania. 
Zdawało się, że już w poniedziałek rzecz będzie 
skończona. Tymczasem we wtorek końca nie wi- 
dać, a to wskutek tego, że nawet kandydatura p. 
Walerego Romana na ministra spraw wewnętrz- 
nych dla P. P. S. jest zbyt jaskrawa i chciałaby 
ona kamdydaturę wysuniętą bardziej na lewo. 

Natomiast premjer Grabski nie chce się zgodzić 


Warszawa. (Tel. wł.) 9 bm. „Gazeta Warsz. o- 
głasza wywiad specjamy z prezesem Rady Mini- 
strów Grabskim o sytuacji tmansowej. Głównie 
wywiad obracał się dokoła naszego bilansu płat- 
niczego. 

Premjer stwierdził, że sytuacja już się poprawi- 
la. Tempo odpływu walut z Banku Polskiego 
w miesiącu maju uległo znacznemu zahamowaniu. 
Premjer uważa, że miesiąc czerwiec nie będzie 
jeszcze pomyślnym z powodu nagromadzenia się 


NOWY NAPAD BANDY DYWERSYJNEJ. 
Wilno. (Tel. wł.) 9 bm. W nocy z 6 na 7 bm, 
na posterunek graniczny banda dywersantów u- 
rządziła napad. Żołnierz stojący na warcie zaczął 
się ostrzeliwać. Odgłos strzałów sprowadził poste- 
runki sąsiednie a z najbliższej strażnicy wysłano 
na pomoc oddział korpusu pogranicznego. 
Banda, która składała się z 30 łudzi uzbrojo- 
nych w karabiny ręczne i karabin maszynowy, 
przekroczyła granicę połską, zmiszczyła zasieki 
z drutu kolczastego, zaatakowała patrol korpusu 
pogranicznego i wycofała się zagranicę. 
Z SEJMU. 

Warszawa. (Tel. wł.) 9 bm. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Sejmu po odesłaniu do komisji kilku ustaw 
w -pierwszem czytaniu przystąpiono do projektu usta- 
wy o wyłączności portów połskich dla wychodźetwa. 
Referował pos. Petrycki (Z. L. N.). Stwierdził on, że 
polityka emigracyjna ma dla państwa pierwszorzę- 
dne znaczenie. Około 7 milj. Polaków przebywa poza 
ojczyzną. Wszystkie państwa starają się o roztocze- 
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Ulica _ 


P. P. S. chce usunąć min. St. Grabskiego. 


Da Żadne inne kombinacje. P. P. 5. wobec tego 
cheiałaby znów coś nowego utargować i dlatego 
wysunęła świeżą koncepcję usumięcia wogóle sier 
mających związek z życiem parlamentarnym ga- 
binetu. 

Akeja PPS. wymierzona jest przeciwko mimi- 
strowi St. Grabskiemu. O następcy p. wicemini- 
stra nmólskiego na razie się nie mówi, albowiem 
sama sprawą jest wysoce skomplikowana. 


W przededniu zmiany na lepsze. 


bardzo dużej płatności ze stromy rządu na pokry- 
cie procentu i amortyzacji ddugów zagranicznych, 
uraz z powodu zapłaty za monety srebrne spro- 
wadzone z Amglji, natomiast na miesiąc lipiec są 
już znacznie pomyślniejsze horoskopy. 

Na pytanie czy premjer sądzi, że jesteśmy 
w przededniu zupełnej zmiany w kształtowaniu 
się bilansu płatniczego odpowiedział p. premjer: 
jestem znpejnie tego pewny. 


vie opieki nad emigrantami. Ustawa o. wyłączności 
portów jwlskich dla wychodźeiwa leży w interesie 
samych emigrantów, bo państwo do ostatniej ohwl 
może się nimi opiekować w drodze koleją do portu, 
jak i w samym porcie i bronić ich przed hjenami c- 
mieracy niemi. 

Komisje emigracyjna i morska, które ustawę przy- 
jęty uchwaliły dwie rezolucje: aby rząd wypowiedział 
koncesje i układy międzynarodowe. które nie odpo- 
wiadają zasadom tej ustawy, oraz aby w ciągm mie- 
siąca przedłożył projekt ustawy emigracyjnej. Po 
Trzemówiemiu pos. Petryckiego rozwinęła się bardzo 
obszerna dyskawja. s 

KONWENT SENJORÓW. 

Warszawa. (Tel. wł.) 9 bm. Wezoraj w poludnie 
obradował konwent seniorów w sprawie braku quo- 
rum na ostatnim posiedzenin, mimo że lista obecno- 
ści wykazywała ilość posłów wystarczającą regula- 
maowo Marszałek zapowiedział, że odczytywaną be- 
dzie lista obecności i posłowie nieobecni tracą prawo 
do dyjet. 
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sie Humienia powstania bokserskiego mocarstwa 
europejskie zajęty jednolity i zgodny front nie 
wyzączając Niemiec, które wysialy wówczas do 
Pekinu jednego z najlepszych swnieh generałów 
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v. Waklersee. A dziś sytuacja gruntownie zmije- 
nioma. Dziś Niemcom i Rosji sowieckiej zależy na 
rozdmachiwaniu niepokojów w Chinach i na przy- 
lepianin im etykiety walki Chin z Japonją. i 


Str, 2. 


PUUN alJARUOWSNE. 


Polska jest objętą paktem bezpieczeństwa 


Genewa. (PAT.) 9 bm. Briamd i Chambertain 
przyjęli wspólnie przedstawicieli prasy między- 
narodowej, aby zakomunikować im o zapadłem 
osjtatecznie porozumieniu między Anglją a Fran- 


mieckie propozycje paktu bezpieczeństwa. 

Briand oświadczył, że nota francuska, która bę- 
dzie wysłana do Berlina za kilka dni, stwarza 
system dla ugruntowania pokoju europejskiego. 
Treść tej noty będzie ogłoszona po doręczeniu jej 
Niemcom. Wanunkiem nowego systemu propono- 
wanego przez Francję jest wejście Niemiec do Li- 
gi Narodów, czego Niemcy życzyły sobie od da- 
wna, co zostanie im ułatwione przez nowe propo- 
zycje. 

Propozycje te obejmują także sytuację Polski 
i Czechosłowacji, zapewniając im niewznuszone 
podstawy pokoju. 

Kompetenicje Ligi Narodów są tu szeroko wy- 
zyskame. Na pytanie czy nowe propozycje będą 
przyjęte przez Niemcy, odpowiedział Briand, że 
żywi mocne w tym względzie przekonanie, że pro- 
pozycje te oparte są na zasadach słuszności stano- 
wią rezultat gruntownego przemyślenia i uzgod- 
nienia poglądów między Francją a Anglją, które 
są zupełnie solidarne. 

Z kolei Chamberlain: oświadcza, że przyłącza się 
w zupełności do wywodów Brianda i podziela jego 
deklaracje. Deklaracja obu ministrów wywarła 
na obecnych głębokie wrażenie. 

Paryż. (PAT.) 9 bm. Genewski korespondent 
„L'Oeuvre* dowiaduje się, że po złożeniu wego- 
rajszej deklaraeji przez Brianda i Chamberlaina 
ze strony polskiej i czechosłowackiej oświadczo- 
no. że projektowamy pakt wzmocni również bez- 
pieczeństwo Polski i Czechosowacji. 


NAJWIĘKSZY WYPADEK DYPLOMATY- 
CZNY. 


Paryż. (PAT.) 9 bm. Genewski korespondent 
„Petit Joumala* śpodziewa się rychłego dojścia 
do skutku innych też paktów. kitóreby łączyły 
Włochy. Francję i Amglję w wspólnem gwaran- 
towaniu granie tych krajów. Korespondent wire- 
szcie zawważa. że rząd Rzeszy jest teraz przyci- 
śnięty do mum i musi zająć niedwuznaczne jasne 
stanowisko. 

Genewski korespondent Matina“ jest zdania. 

Pierwsze wieści z Genewy są dla Polski (EM 
korzystne. Pakt bezpieczeństwa mie pominie miano- 
wicie Polski i Czechosłowacji i da pewne gwaran- 
cje dla ich gramic. Należy się spodziewać, że Cham- 
berlain pospieszy się z mspokojemiem Europy. bo mu 
to jest bardzo potrzebne dla zajęcia się Azją. Wy- 
padki w Szanghaju i w Genewie stoją bowiem w ści- 
slym ze sobą związkm. I z tej właśnie sytuacji nale- 


cją co do tekstu qpowiedzi francuskiej na nie- 
I 


że fakt osiągnięcia caikowitego porozumienia mię 
dzy Briandem a Chamberlainem w sprawie paktu 
bezpieczeństwa jest największym wypadkiem dy- 
plomatycznym od czasu ukończenia wojny. Ko- 
respondent przypuszcza, że Briand i Chamberlain 
zamierzają obecnie bezposrednio uwiadomić Mus- 
solimi'ego o fakcie i o warunkach osiągniętego 
porozumienia wyrażając przytem nadzieję, że pro 
jektowany pakt będzie mógł być uzupełniony in- 
nymi paktami, w których wezmą już udzial i Wło- 


chy. 
Paryż. (PAT.) „Petit Parisien“ pisze: Gdyby teraz 
Niemcy wykorzystały nadarzującą się sposobność i 


przyłączyły się do dzieki pokoju, to uie pozostałoby 
żadnych wątpliwości co do ieh istotnych intencyj. 

Wówczas Anuglji | Framcji nie pozostałoby mic im- 
nego do zrobienia. jak tylko szukać gwarancji ipo- 
koja w jakiejś nowej formule. Dziennik podkreśla, 
że projektowany pakt ma tę wyższość. że mie idzie 
tu o awizielenie jednostronnej qJomocv Francji i Bel- 
SALĘ 

Na domiar pakt nwiioczniiby mocną wolę Anglji 
ibronienia na Renie i na iSkaldzie swego whisnego 
bezpieczeństwa. Wreszcie dziennik wyraża zadoweole- 
nie, że Anglja uznaje. że <weninalne traktaty arbi- 
trażowe nmsiałyby mieć zastosowamie do spraw tery- 
torjamych oraz imnvch postanowień traktatów poko- 
jowych. 


WYTYCZNE POROZUMIENIA. 


Paryż. (AW.) Ogólne wytyczne porozumienia 
możnaby określić wedlug Havasa w ten sposób: 

Anglja gwarantuje Francji granice Renu za- 
strzeżone jej przez Traktat Wersalski, a każde 
jej pogwałcenie uważane będzie za cassus belli. 

Amglja uznaje granice wschodnie w ramach 
Traktatu Wersalskiego. jednakże gwarancji ta- 
kich, jak dla granie Renu nieda dla granie wscho- 
dnich. 

Francja ma zupełną swobodę ruchu dla wyko- 
nania swoich zobowiązań wobec sprzymierzo- 
nych, a na wypadek konfliktu zbrojnego może 
przyjść z pomocą swoim sprzymierzeńcom usłu- 
gując się strefą zdemilitaryzowaną. 

Co się tyczy przystąpienia Niemiec do Ligi Na- 
rodów. to może to nastąpić dopiero po podpisa- 
niu paktu gwarancyjnego. 


Eg 

ży sobie bardzo jasno mrawać sprawę. aby się niku- 
mu z mas nie wydawalo. że jesteśmy tylko biernem 
narzędziem w ręku Amglji: możemy bowiem odegrać 
4 samoistną rolę i to bardzo znaczną. Za ustępstwa 
angielskie i my jesteśmy w stanie pokazać Anglii 
swoje atuty. potrzebne jej w obeemym pojedynku 
miedzynarodowym na azjatyckiu wnikanie. 


Podczas gdy Anglja i Francja radzą 
nad paktem bezpieczeństwa... 


Berlin. (AW.) Prasa prawicowa, jak to było do 
prezwidzenia, wyraża się z oburzeniem o nocie 
sprzymierzonych, uważając ją za niemożliwą do 
przyjęcia, a nawet do dyskusji. 

„Börsen Ztg.* nazywa notę zamachem na honox 
Niemiec, a żądania w niej zawarte wprost za śmie- 
szne i nienadające się do dyskusji. 

„Deutsche Ztg.* z całą stanowczością stwier- 
dza, że Niemcy nie myślą o przeprowadzeniu re- 
dukcji armji, a sprzymierzeni mylą się stanowczo, 
sądząc, iż w tym kierunku zdołają cośkolwiek u- 


„Deutsche Tag. Ztg.* jest zdania, iż nota ma 
na cełu postawienie nieprzezwyciężonych prze- 
szkód, aby niedopuścić do ewakuacji Nadrenii. 

W tym samym mniej więcej tonie przemawia 
cała: prada prawicowa. Prasa republikańska ude- 
rza w ton nieco bardziej umiarkowany uważając 
notę, że nota może dać podstawę do dyskusji, a 
co zatem idzie do porozumienia. 


ODPOWIEDŹ NIEMIECKA. 


Berlin. (AW Odpowiedź rządu niemieckiego 
na notę sprzymierzonych nastąpi nie wcześnie, niż 
za 14 dni. 
przez 


Nota będzie musiała być przejrzaną 
poszczególne ministerstwa. rozpatrzona 
* * 
Przyjęcie, 4 jakiem spotkała się w Niemczech no- 
ta sprzymierzonych w sprawie rozbrojenia, bardzo 
jaskrawo odbija od zabiegów pokojowych Frameaji 
i Anglij. Jeszcze jaskrawiej wygląda najnowszy po- 
mysi Wilhelma, o którym świeżo dowiadujemy się 
z Berlina; wygmaniec z Doom nie próżnuje. Na wia- 
domość o wypadkach chińskich i wobec zapewnień 
chińskiego przedstawiciela w Berlinie. że obywatele 
niemieccy w Pekinie mogą być spokojni o swe ży- 
cie — Wilhelm zakłada towarzystwo „naukowe dla 
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przez prezydentów ministrów poszezególnych kra 
jów. a rząd Rzeszy musi przed daniem definity- 
wnej odpowiedzi uzyskać wprzód zgodę wszyst: 
kich krajów związkowych. 


„ARGUMENTY GOSPODARCZE“. 


Berlin. (AW.) „Achtuhrtageblatt* podaje opi- 
nje kół gospodarczych o nocie sprzymierzonych 
do Niemiec. Żądanie przekształcenia fabryk bro- 
ni koła gospodarcze uważają za zamaskowaną 
dążność do zgmiecenia niemieckiej konkurencji 
pod pozorem stłumienia niemieckiego miflitarvz- 
mu. 

Szczególnie zainteresowaną jest Anglja w ogra- 


niczeniach przemyslu niemieckiego ze względu na 


swój przemysl zagwożony rynkami zbytu. Jeżeli 
Niemcy będą zmuszone poddać się żądamiu sprzy- 
mierzonych. wypelnienie zobowiązań. wynikają- 
cych z planu Davesa stanie się ponad ich sity. 


WILHELM ZAŚ ZACZYNA PROPAGANDĘ 
WSCHODNIĄ... 


Berlin. (PAT.) 9 bm. Telegraphes Komp. Były 
cesarz Wilhelm zaioży w Doorn nowe towarzy- 
stwo naukowe(!) mające za zadanie zbadanie sto- 
aunków kultury greckiej i orjentalnej. 


badania stosunków kultury greckiej i — orjentalnej. 
Ta uikła wiadomość ma bardzo ogromne zmaczemiey 
dla charakterystyki zamierzeń polityki niemieckiej. 
W chwili gdy Amglja za cenę uspokojenia stosunków 
w Europie godzi się na ustępstwa dla Francji z je- 
dnej, a na przyjęcie Niemiec do Ligi z drugiej stro- 
ny — Niemcy już gotują się na spadkobierców na 
Dalekim Wschodzie. Wiedzą, że „pokój“ europejski 
jest dla Amglji potrzebny ze wzgledu na niepokój 
azjatycki. 


Ameryka powiększa swoją flote 


- wobec wypadków w Szanghaju. 


Londyn. (AW.) Z Waszyngtonu donoszą, że o- | 
statnie manewry floty amerykańskiej wykazały, | 
iż obrona wysp hawajskich przed atakiem Japonji la 


przy obecnym stanie floty morskiej i powietrznej 
W Zjednoczonych jest bardzo probłematycz- 


Wobet tego' Ameryka zmuszona będzie do po- 
większenta swojej wojennej foty. Departament 
marynarki opracuje odpowiedni projekt na naj- 
bliższe posiedzenie parlamentu. 

Szanghaj. (PAT.) 8 bm. Amerykański okręt wo- 
jenny Paul Fons przybył wiezoraj do Czingtzu. 


DALSZE TRASPORTY WOJSK. 


Londyn. (AW.) Z Szanghaju donoszą, że wyłą- 
dowano wozoraj tutaj 200 marynarzy japońskich, 
prócz tego 4 torpedowce. z których dwa udały 
się w górę rzeki Jang-ReKiang. celem udzielenia 
pomocy cudzoziemcom. 

Studenci chińscy biorący udzial w rozruchach 
przedłożyli rządowi 4 żądamia: zmiesienie stanu 
wyjątkowego, wycofanie oddzialów marynarzy, 
wypuszezenie na wolność powstańców i otwarcie 
zamkniętych szkół. W szanohaju sytuacja popra- 
wila się znacznie. natomiast w innych prowiu- 
cjach spodziewają się nowych rozruchów. 

Kanton. PAT.) 9 czerwca. Przybyły tu dwa ja- 
pońskie statki wojenne. Do miasta przybyło trzy 
tysiące żołnierzy chińskich pod wodzą generała 
Leng Hung Kai. 

CJ i $ 

Wiadomość londyńska o zbrojemiu sie Ameryki — 
jest w całokształcie wypadków na Dalekim Wscho- 
dzie hardzo ważną. Dowodzi owa. że ikola polityez- 
ne btoku amgielskiego liczą się poważmie z konflik- 
tem i nie lekceważą walk szanghajsikich. Zbrojemia 
Ameryki są oczywiście skierowane przeciw Japonji. 
z którą Ameryka ma wiele porachamków. ua tle ry- 
walizacji na Pacyfiku. W tej chwili interesy Stanów 
Zjednoczonych są interesami Amglji a skwapliwe uo- 
towamie mowych zbrojeń amerykańskich ze strony 
angielskiej naprowadza mas na ślad w myśl czyich 


interesów te zbrojenia nastąpią. Daleki Wschód go- 
tuje sie uło ważnych. najważniejszych chybu po Wiel- 


kiej Wojnie wypadków. 


R P o e r e 
ożne wiadomości. 
PORT iW GDYNI JEST PRAWIE GOTOWY. We- 
dhg informacji ministra przemysłu i handlu stau ro- 
bót w Gdyni jest tak dalece posunięty naprzód. że 
już z początkiem lipca można bedzie z portu tero 
wysłać zagranicę pierwsze tran-porty polskiego we- 
gla. Niezbędne urządzenia portowe i kolejowe qo- 
trzebne do tego są już ma ukończeniu. Droga kopią- 
ca Ikamal dojazdowy do portu wewnętrznego doszła 
już do brzegu i zaczyma się weń wrzynać. Piasek 
wydobyty z ina morskiego przedtem wywożony na 
pelne morze obecnie nżywamy jest do zasypywania 
mola poludniowego ma szerokości istniejącego oe- 
mie łamacza fal, Praca ta postępuje dość szybko dzię- 
ki automatycznym wrząrzeniom. Droga nabierze za 
jednym razem przeszło 550 m. sześcienmych piasku. 
Również robóry około kesonów betonowych mają- 
cych tworzyć obramowanie kanalu lączącego avan- 
port z portem wewnętrznym postępują szybko ma- 
przód. Od brzegm północnego kanału wykonano już 
szereg olbrzym żel sikezyń betonowych tak. że rabo- 
ty zbliżają się sło gościńca ktezącego Gdynie z Oksją. 


NOWA AFERA SZPIEGOWSKA. Policja areszto- 
wała w Warszawie kilku członków organizacyj szpie- 


goslkiej. która działała na korzyść 2 państw ościen- 
mych. Naczelnik organizacji Pwan Zibo mial swoich 


agentów ma lotniskm iw ministerstwie spraw 
nicznych. 


WYPADEK W UNIWERSYTECIE WARSZAW- 
SKIM. W laboratorium Uniwersytetu asystentka, 30- 
letnia Manja Zborowska. podczas doświadczeń z al- 
koholem. spowodowała wybuch, Płomienie w jedmej 
chwili objęły ubramie na nieszczęśliwej. Mimo, że na 
ratunek jej rzucili się inni asystenci oraz służba oma- 
chu Zborowska silnie została poparzona. Po udzie- 


zagra- 


leniu doraźnej pomocy przez Pogotowie. w stanie 
ciędkim przewieziono ją do szpitala Dziec. Jezus. 


NIEMIECKIE STATKI ZOSTAŁY PRZYTRZY- 
MANE. Francuski okret wojenny zatrzymał | prze- 
szukał dwa niemieckie statki handlowe Leipzi i Dort 
mmda znajdujące sie na wodach terytorjalnyeh ma- 
rokańskich. Statki de zostały odywowadzone do Mo- 
gaderu. gdzie znajduje się uwnząd celny. 


ZAMACH NA SAMOS. Trzej bracia rewolucjoniści 
na wyspie Samos zostali pojmami. Agence d'Atenes 
donosi, że əprawey zamachu stanu na wyspie Samos 
są zbrodnianzami. którzy byli kilkakrotnie karani 
za morderstwo i rabunek. 


KATASTROFA OKRĘTU. Okret Los Angelos (ZR. 
II) musial zawrócić z połowy drogi do Minnesoty 
z powodu zepsucia się maszyny. Gdy okręt przelaty- 
wał nad (levełandem z pięciu maszyn pracowały już 
tylko dwie. Okręt szybował powoli i bardzo nisko. 


NOWA  'KONWENCJA — NIEMTECKO-HISZPAŃ- 
SKA. Tägliche Rumdschan* dowiaduje się z niemiec- 
kich kół dyplomatycznych, że rząd Rzeszy zamierza 
w najkrótszym czasie wymówić ratyfikowaną nieda- 
wno przez Reichstag konwencję handlowa z Hiszpa- 
nją i zaproponować Hiszpanji rozpoczęcie nowych 
rokowań. y 

LOS ANGELOS NIE POJEDZIE ZA AMUNDSE- 
NEM. Sekretarz marynarki zawiadomił Związek nor- 
weskiej żeglugi powietrznej. że prośba tego związku, 
aby statek powietnzny Tos Angelos lub inuy statek 
powietrzny wysłany został celem poczymienia poszu- 
kiwań za Ammndsenem została odrzucona. 
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ak będzie zorganizowane Studium Słowiańdki: w Krakowie. 


GONIEC KRAKPWSKI 


Wywiad „Gońca Krakowskiego“ z dyrektorem Studjum Słowiańskiego prof. U.J 
ćr. Kaz. Nitschem, 


Kraków, 10 czerwca. 

Z powodu ostatnich wiadomości, które pismo 
masze pierwsze podało w niedzielę, o utworzeniu 
przy Uniwersytecie Jagiellońskim osobnego Stu- 
djum Słowiańskiego, współpracownik nasz zwró- 
cil sie do dyrektora wspomnianego Studjum, zna- 
komitego uczonego, 'bezwątpienia najlepszego. 
niemal jedynego dziś znawcy gwar polskich, prof. 
Un. Jag. dr. Kazimierza Nitscha, z prośbą o bliż- 
sze imtormacje. 

Dyr. Studjum słowiańskiego, prot. Nitsch. przy 
jal mnie uprzejmie. 

— (zy mogę prosić o kilka słów informacyj 
dia „Gońca Krakowskiego w sprawie studjum 
Słowiańskiego. o którego utworzeniu pismo na- 
sze doniosło w niedziele? 

— Jak najchetniej. 

— Czy mogę zapytać na wstępie, ile jest pra- 
wdy w doniesieniach prasy o zamierzoneni na je- 
sień otwarciu Studjum Słowiańskiego? 

— Z przyjemnością stwierdzam, że jak dotych- 
czas. wiadomości te są prawdziwe. Studjum Sio- 
wiańskie. o które oddawma zabiegaliśmy, wejdzie 
wreszcie w życie. 

— Jak się przedstawia organizacja Studjum: 
Jaki jest podział i obsadzenie katedr na razie, 
a w przyszłości? Jaki jest program pracy? 

— No. wie pam. odpowiedź na to jest dosyf 
trudna i — łatwa. Organizacji na razie — niema. 
Da się ją stworzyć dopiero powoli. stopmiowo. 
Obecnie trudno o tem myśleć. Tak. jak dotych- 
czas sprawa się przedstawia. projektowane na naj 
bliższy okres katedry stworzone zostaną przy wy- 
dziale filozoficznym Uniwersytetu Jagiell. I tak: 
ną razie powstaną katedry następujące: przede- 
wiszystkiem  Kteratur słowiańskich, następnie: 
sztuki słowiańskiej, tilologji ruskiej i katedra et- 
nogmafji słowiańskiej. 

— Jacy są proponowani kandydaci? 

— Nic pewnego powiedzieć nie można. zwła- 
sza, że dotychczas nie wiemy, jak załatwione 
zostaną nasze zgłoszenia. W każdym jednak wy- 
padku stwierdzić muszę, że w rachubę brani są 
pp.: dr. Tadeusz Stan. Grabowski, prof. Un. w Lu- 
hlanie p. Molle i p. Moszyński Kazimierz z War- 
szawy. — Wspomniane wyżej katedry. to dopie- 
ro zawiązek przyszłego Studjum Słowiańskiego. 
którego w pelmej postaci stworzyć się nie da na 
poczekaniu. Jak wszystko zresztą. W ogólności 
potrzeba nam okolo 10 katedr: oprócz wyżej wy- 
mienionych powstać jeszcze powinny katedry: 
historji narodów słowiańskich, historji prawa sło- 
wiańskiego, języków słowiańskich, etnografji i 
prehistorji słowiańskiej ete. Aie to jeszcze mu- 
zyka dość odległej przyszłości. Kwestja kilku lat. 
Podobnie i stworzenie większej ilości lektoratów. 
dla każdego języka słowiańskiego. Projektowane 
jest nadawanie stypendjów dla studentów nie-Po- 
laków. naturalnie tych. którzy w studjach są już 
trochę zaawansowani. 

— Jaki — według Pana Dyrektora — jest ceł 
Studjum Słowiańskiego. i jak ukształtuje się jego 
rola wśród narodów słowiańskich? 

— Poruszył pam kwestje bardzo ważną, na któ- 
ra chciałbym zwrócić szczególną uwagę. Wiąże 
się to ze sprawą. niestety, mocno przykrą: nie- 
wielkiej, żeby to tylko tak nazwać. znajomości 
u nas kultury słowiańskiej. Faktem jest bowiem, 
że Słowianie więcej wiedzą o nas. miż my o nich. 
Nie trzeba panu chyba tłumaczyć, że stam ten nie 
może trwać dłużej. My musimy, my powinniśmy 
poznać kulturę słowiańską. Dla nas staje się pie- 
kaca sprawą stworzenie Studjum Słowiańskiego 


ALEKSANDER TRZASKA. 


T POWIEŚĆ Z ŻYCIA WARSZAWY. 
9) 

Komisarz Borewicz byi szczerze zmartwiony 
nieoględmością Łubieńskiego. Myśl. że jego pracę, 
Jego wieniec laurowy w karjerze policyjnej może 
mu zedrzeć Łubieński pmzez swoją nieudolność, 
doprowadziła go do pasji. 

— Panie prokuratorze — groził Borewicz — je- 
él Łubieński położy mi tę sprawę, to zobaczy 
pam, jak ja jego rozłożę na rozprawie. W swoich 
zezmamiach wszystkie jego nieudolności wycią- 
gne, tak będę zeznawał, że wszystkie gazety bę- 
dą o nim pisać, jak o idjocie. To doprawdy nie- 
sumienność pozwolić mordercy i to jeszcze takie- 
mu, w kilka dni po zbrodni na rozmowy z siostrą. 
Siostrzyczka Skarskiego z pewnością nie brzyd- 
ka, to panu Łubieńskiemu może trudno było òd- 
mawiać gorącej prośbie piękmej panny... 

— Ładna historja — zacietrzewiał się dalej Bo- 
rewicz — szkoda mojej pracy i wysiłków, jeśli 
tacy sędziowie. jak pan Łubieński. mają je zni- 
6zcZyć, 

Prokuratora bawiła ta pasja komisarza. Śmie- 
szny wydawał mu się człowiek, który już, juź się- 
gał po wielką palmę i nagle postawiono go przed 


możliwościa wysumięcia się jej z jego rąk. Głiń- : 


dla nas samych. Musimy stworzyć źródło, -z któ- 
rego popłynie w społeczeństwo strumień wiedzy 
o naszym pobratymcach. To pierwsza rzecz. Na- 
turalnie. — jest to rzeczą zresztą zupełnie zrozu- 
miałą, że z czasem, kiedy Studjum nasze stanie 
mocno na nogach, kiedy znajdziemy dobre siły 
profesorskie, kiedy się je w odpowiednim kierun- 
ku poprowadzi — krakowskie Studjum >łowiań- 
skie zdobędzie także i mocną pozycję wśród na“ 
rodów słowiańskich. I wtedy dopiero mówić bę- 
dzie można o wpływie polskim ma słowiańskie 
kultury. : 

Podkreślam więc z naciskiem: dla nas, dla nas 
samych nieodzowmie koniecznem jest stworzenie 
Studjum Szowiańskiego. PT 

— Czy Pan Dyrektor posiada jakiekolwiek in- 
formacje. jak narody słowiańskie przyjęły wia- 
domość o utworzeniu Studjum? 1 : 

— Te dane. które posiadamy, pozwalają mi 
stwierdzić, że zagranica interesuje się bardzo ży” 
wo naszemi zamierzeniami. Zwłaszcza południowi 
Słowianie zainteresowali się niemi bardzo. W tym 
też kierunku pójdą nasze oddziaływania. 

— Jaki jest stosunek do Studjum Słow. Rzą- 
du i wiadz ustawodawiezych? 

— Wreszcie realny. Uniwersytet robił o to sta- 
rania od 4-ch blisko lat. wysyłał memorjały, EA 
czerpujące, referaty. opracowane przez wydział 
filozoficzny do Min. W. R. i O. P. Rezultatem by- 
ło zazwyczaj to. że stale do prowizorjum budżeto- 
wego wstawiano odpowiednią sumę. którą rów- 
nież później — ze wzgłędów oszczędnościow ych 
skreślano. Teraz dopiero poraz pierwszy W obec- 
nym budżecie odpowiednią kwotę dla nas uchwa- 
lono. LM 

Z przyjemnością mogę podkreślić, że jeśli te- 
raz istotnie projekty nasze i zamierzemia nie zo- 
stały w mimisterjalnych tekach. jeśli zbliżają się 
już do zrealizowamia. zawdzięczamy to przede- 
wszystkiem p. posłowi Stanisławowi Rymarowi, 
który wywalczył nam w sferach  miarodajnych 
zrozumienie dła naszych zamierzeń, a także w czę 
ści ówczesnemu ministrowi. p. Stanisławowi Thu- 
guttowi. d 

— Jaki jest stosunek ministra p. dr. Stanisława 
Grabskiego do Studjum Słowiańskiego? 

— Niezmiernie życzliwy. Pan minister rozumie 
bardzo dobrze i należycie ocenia ważmość placów- 
ki. którą stwarzamy. 

— Jaki jest stosunek Studjum Słow. do Uni- 
wersytetu Ruskiego ? 

— Stwierdzić muszę, że między temi dwoma 
instytucjami ani genetycznie. ani teoretycznie, 
ani praktycznie związku niema żadnego. O Insty- 
tut Słowiański walezymy — jak panu wspomnia- 
lem — od czterech lat, uniwersytet ruski w Kra- 
kowie aktualny jest dopiero od dwu lat. Uniwer- 
sytet ruski. ogólny. różnowydziałowy, przeznaczo 
ny byłby dla Rusinów, natomiast Studjum nasze 
jest działem humanistyki, poświęconym badaniom 
naukowym mad kulturą słowiańską przedewszyst- 
kiem dla Polaków. Inny więc zakres. inne prze- 
znaczenie mają dwiie te koncepcje. 

Nadmienić jeszcze sobie pozwiolę, że na razie, 
zamim kiedyś stanie projektowany gmach dla Se- 
minarjów humanistycznych. Studjum Słowiańskie 
przytulić się musi przy sem. polonistycznych. Za- 
wiązkiem przyszłej naszej bibłjoteki będą książ- 
ki. ofiarowane nam przez Kuratorjum Wołyńskie, 
książki rosyjskie. pochodzące z dawnych bibljo- 
tek gimnazjalnych rosyjskich w Równem i Ostro- 
gu. Otrzymamy ich kilkanaście pak. 

Tak więc. skromnie zaczynając swój żywot, 


ski naumyślnie podsyca! wątpliwości Borewieza | 
|, 1 rozmyślnie stawiał mu przed oczy nawet aż tak 
daleko idące ewentualmości. że Skarski zupełnie 
wymkmie się z tej sprawy. Borewicz irytował się, 


jak byk drażniony przez piccadora czerwoną 
chustką. nie wyczuwa? zaś zupelnie gry Glińskie- 
go. 

Potop słów rozjuszonego Borewicza, przerwało 
stukanie do drzwi gabinetu prokuratora. 

W progu stanął sędzia łabieński z plikiem akt 
pod pachą. Tak Gliński, jak i Borewicz powitali 
go zimno i niechętnie. Gliński nie taił się ze swem 
niezadowoleniem. s 

— Dobrze, panie sędzio, że właśnie w tej chwili 
pan się u mnie zjawia. Omawiamy z komisarzem 
Borewiczem sprawę Skarskiego i doprawdy nie 
możemy usprawiedliwić pańskiego traktowania 
sprawy. Miesiąc trwa Śledztwo i dotychczas nie 
widzimy żadnych pozytywnych wyników. Przy- 
puszczamy, i to słusznie, że w tej sprawie zjechał 
pan na jakieś manowce. 

— Właśnie wylazłem z manoweów — spokojnie 
powiedział Łubieński. 

— Jakto wylazł pan z manowców? Pan. panie 
sędzio doskonale chyba wie, że sprawę morder- 
stwa Mertingera otrzymał pan tak doskonale po- 
stawioną i wyjaśnioną, że gdyby pan tylko w tej 
sprawie szedł utartym. szerokim gościńcem. to 
byłby pan... 

— Włazł na płot — twardo powiedział Łubień- 
ski. 


Oto sie pasty Erdal zaleta wyłania: 
Ounawia obuwię, a przytem jest 


bez szumnych zapowiedzi i bez uroczystego otwar 
cia, stajemy do pracy. Skupiać będziemy swe siły 
nabierać szerszego tchu, z pod ziemi wydobywać 
odpowiednie siły maukowe. Reszta powoli. powoli 
przyjdzie sama. 

Na tem zakończyliśmy naszą rozmowę. poczem 
pożegnaliśmy prof. Nitscha, dziękując mu za tak 
chętnie i życzliwie użyczony wywiad. (d.) 


Wiadomości 
telegraficzne. 


DZIEŃ SPÓŁDZIELCZY WE LWOWIE. Onegdaj 
odbył się we Lwowie uroczysty obchód dnia spół- 
dzielczości. Dzień rozpoczął się nabożeństwem w ka- 
tedrze. Popołudniu odbyła się unoczysta akademja w 
sali Teatru Małego. Na scenie teatru wy:wieszono por 
trety wybitnych działaczy polskich na polu spółdziel- 
czości. Po odźgpiewaniu Gaude Mater dr Doliński za- 
gaił zebranie. a następnie skmeślil potrzebę ruchu 
spółdzielczego. Orkiestra odegrała hymn spó:łdzie]- 
czy. Po przemówieniu dr. Dębskiego o spółdzielczości 
miały miejsce deklamacje i występy chórów. 

POŻAR OSADY KAMIEŃCZYK POD RADZYMI- 
NEM. Osada (Kamieńczyk, odległa od Radzymina o 
35 km., stoi w płomieniach. Ogniem objętych jest o- 
koło 60 domostw. Na ratunek pospieszyła straż o- 
gniowa z Wyszkowa. 

STRAJK LEKARZY ZNÓW GROZI W ŁODZI W 
najbliższych czasie przygotowuje się ponowny strajk 
lekarzy Kasy chorych na tle zatargm o zawarcie u- 
mowy. Zarząd Kasy chorych postanowił nie brać pod 
uwagę punktów umowy, na które uprzednio się zde- 
cydował, a zawrzeć jedynie umowy na wzór WATSZAW 
skich. Nie odpowiada to łódzkim lekarzom, którzy 
postanowili takiej umowy nie przyjmować i wyzna- 
e ostateczny termin do porozumienia do dnia 12 

m. 

WYLEWY W MEKSYKU. Donoszą z Vera Omz, 
że z powodu wylewu rzek w okolicy przesmyku To- 
huantopoc blisko 100 tudzi poniosło śmierć. Szereg 
miejscowości zostało zalanych. à 


— 


Jego duże. siwe oczy nabrały jakichś zimnych 
refleksów. ze spokojem wpatrzył się w twarz Gliù 
skiego i komisarza policji, odbierając wzrokiem 
obydwom dawny rozpęd i tupet. 

— (o pan uważa za płot, panie sędzio? — spy- 
tal uszezypliwie Gliński. 

— Cały sposób prowadzenia śledztwa pierwia- 
stkowego, a szczególnie policyjnego. Panowie nie 
zdają sobie nawet sprawy z tego, jak lekkomyśl- 
nie f naiwnie potraktowali panowie tak ważną 
sprawę. Lekkamyślne traktowanie śledztwa mo- 
glo nieobliczalne sprowadzić konsekwencje. gdy- 
by sędzia śledczy narówni z panami lekkomyślnie 
rzecz dalej prowadził. Tak... 

— Czy tylko niezbyt lekkomyślnie rzuca pan, 
panie sędzio, słowo lekkomyślność? — spytał zia- 
dliwie Gliński. j i 

— Znając mnie, nie powinien pan prokurator 
ami przez chwilę taki sąd o mojej osobie wyda- 
wać, „złożyłem dość często dowody, że moje Spo- 
strzeżenia były trafniejsze nawet od... pańskich. 
Czy nie tak, panie prokuratorze?... Ale odłóżmy 
te niewątpliwe kwestje na bok dla sprawy waż- 
niejszej. 

— Więc odkrył pan Amerykę? — spytał bru- 
talnie i kpiąco komisarz policji. 

— Nie. Ameryki nie odkryłem: odkryłem na- 
tomiast mordercę Mertingera, którego panu nie 
udało się odkryć — spokojnie powiedział Lubień- 


ski. 
(C. d. n.). 


Str. 4. 


RONIEC KRAKOWSKI", 


KRONIKA. 


| czenwec | 
Środa 


Dziś 10 Małgorz.. Maks 
jutro 1] Boże Ciaio Barn 


Wschód słońca o g. 4 m. 
27. Zachod o g. 7 m. 09. 
Długość dnia g. 15 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
Wschód księżyca o g.8. in. 
43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w. 


——0::0 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 

Środa: „Zemsta“ (gościnny występ L. Solskiego). 

Czwautek: „Zemsta“ (gośc. występ L. Solskiego). 

i REPERTUAR OPERETKA „NOWOSCI“. 

Środa: „Najpiqkniejsza z kobiet“ (występ gościnny Ja- 
piny Koałowskiej i Ludwika Sempolińskiego). 

Cawactek: „Najpiqkniejsza z kobiet“ (występ Janiny 
Kozoweskiej i Ludwika Sempolińskiego). 

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“. 

Środa: „Miłość“ (występ Ireny Solskiej). 

Czwartek: „Milość“ (występ Ireny Solskiej). 
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
NOWOŚCI: „Obiecana ziemia“; dramat w 12 aktach. 

Całość w jednym programie. 

PROMIEŃ: „Błyskawiczny upiór; w roli głównej Jon- 
ny Hines. 

REDUTA: „Genjusz czy zbrodniarz?*; dramat sensa- 
cyjny. W roli gł. ulubieniec kobiet Erich Kaiser Tiiz. 
Ponad prognam: arcyziabajwny dodatek komedjowy. 

SZTUKA: „We dwa ognie“ (Cnota na rozdrożu); ro- 
mans erotyczny w 7 wielkich aktach. „Co za kobieta“; 

dwa akty wesołości i śmiechu. 

UCIECHA: „Skandal w noc poślubną“; komedja w 6 
aktach. „Spadkobiercy wója Alfreda“; 6 aktów humoru 
slonecznego. ; 

WANDA: „Ziwierciądło duszy kobiecej“; dramat w 8 
aktach. Przeżycia artystki kabaretowej. 

WARSZAWA: „Mnie nie kupisz za pieniądze“; dramat 
erotyczmy w 8 aktach. 


-=XOI—— 
Zmarli. | 
ZAMIEJSCOWI: 


Łucyna Prus Niewiadomska, długoletnia nauczycielka 
i wychowawczyni w b. zakładzie śp. Sewerymy. Gómskiej 
w Krakowie, urodz. na Ukrainie, zmarła w Warszawie 
w dniu 29 maja, przeżywszy lat 42. 

000 ——— 
Dyżury aptek. 
Środa 10 czerwca: 

Apteka pod Koroną, Rynek 22. — Apteka pod Gwia- 
«dą, Fiorjańska 15. — Apteka pod Opatrznością, Kar- 
melicka 23. — Apteka, Warszawka. 39. — Apteka pod 
Aniołem, Dietlowska 76. 


Og O ——Ę 


Rozkład pociągów osobowych 
przychudzących | odchodzących za stacji krakowskie] 
Ważny od 1 czerwca 1925 


h a pe pranan | pęcesz EEA TEED 
| Czas | Odjazd do || czas | Przyjazd z | 
I 

2:20 | Lwowa I 0:22 | Lwowa 

2:50 | Krynicy 53) | Krynicy Przemyśla: 

6:35) Lwowa 5'40 | Zakopanego 

750| Lwowa 6'30 | Tarnowa 

1105| Krynicy i Zagórzaj 643 | Lwowa 

11:45] Lwowa 650 ; N. Sącza | 

13:15) Lwowa 7:22 | Wieliczki | 

15:25 | Przemyśla iLwowaj| 740 | Lublina 

1625| Tarnowa 741 | Oświęcimia 

19:20 | Bochni 8:15 | Niepołomic 

2005| Lublina 9:46 | Lwowa | 

20 50] Lwowa 1220 | Wieliczki l 

22:254 Krynicy i Stryja 1230 | Kocmyrzowa 

23:20 | Lwowa 1340 | Lwowa 

2:35 | Zakopanego i Rabki 1505 | Zakopanego Sącza 

7:30 | Zakopanego 1545 | Krynicy i Zagórza 

8:50 | N. Sącza 16:15 | Lwowa a 

13-30] Zakopanego Sączalļ 17:00 | Niepołomic 
| 19:30 | N. Sącza 1725 | Lwowa 

2335| Zakopanego 18:35 | Tarnowa HE 
| 030| Warszawy 1845 | Wieliczki 
| 1650] Katowic 20:20 | N. Sącza 
| 19-00 | Gdańska 2050 | Przemyśla 

22-20 | Poznania 21:09 | Zakopanego 

0-50 | Plotrowic 21:48 | Lwowa l 

4:20 | Piotrowic 23:30 | Zakopanego i Rabki 

7 12| Piotrowic 23:47 | Krynicy 

1020 | Zywca 1:48 | Piotrowice l 

14:20 | Piotrowic 2:08 | Warszawy 
| 1755 Cieszyna 506 | Łodzi i Poznania 

21:15] Dziedzic 5:58-| Poznania 

410 | Niepołomic 6'15 | Warszawy 

820| Wieliczki 7:20 | Dziedzic 

13:40 | Kocinyrzowa 815 | Warszawy . 

13:50 | Wieliczki 830 | Warszawy H 
| 1410] Oświęcim a 915 | Piotrowic | 
j 1430| Niepołomic 10:05 | Gdańska 

20:20 | Wieliczki 1040 | Cieszyna | 

8:45 | Warszawy 12:50 | Katowic 

14:10 | Warszawy 1515 | Pio:rowic j 

19:30 | Warszawy 16:05 | Katowic 

23:66 | Warszawy 16:43 | Warszawy 

|| 19-15 | Warszawy Wschodj| 19:10 | Piotrowic 
21:45| Łodzi Kaliskiej 20:37 | Poznania 
T00 | Katowic 22:10 | Katowic | 
ia Poznania 2250 | Żywca 
atowi 23: | aw 
16-15 Eo 305 | Warszawy 


Tluzstym drukiem oznaczają pociągi pospieszne. 
— KW. 
„Przyjechali do Krakowa. 
w dniu 9 czerwca: 
Grand Hotel: Hr. Bogdan Załuski — Iwonicz; Hr. Je- 
wzy Jezierski — Warszawa; Hr. Zygmunt Plater — Nie- | 


Kraków, 10 czerwca. 
Quegdaj zgłosiła się do policji dozorczymi domu 
przy pl. Matejki l. 5 w Krakowie, donosząc, że w pi- 
nicy pod sklepem jubiłenskim Saula. Bertmanna zma- 
lazła namzędzia do włamania. 
| Policja, po przeprowadzeniu śledztwa ustaliła, że 


` 
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kłań; Leszek Majewski — Warzawa: Stanisław Komo- 
rowski — Bojamów: Axel Christensen — Fredniiksbune; 
Zygmunt Hofman — Pilzno; Br. Jan Berke — Karwo- 
„maa; Otto Singer — Wiedeń; Zygfryd. Weiss — Lwów; 
Zygmunt. Reis — Lwów: 

Hotel Saski: Mikołaj Wieniekit — Twów; Ludwik Gu- 


miński — Niziny: Oskar Bettelheim — Wiedeń; Helena 
Jardyńska — Warszawa; Adam Lazarski — Tarnów; 
Alenka Ginakika — Mor. Ostrawa; J. Solak — Lwów; 
J. Kiss — Kmosmo; Bolesław Mańkowski — Krosno: Ka- 
zimierz Nowakiewicz — Krosno. 

— SKIE — 


MUZYKA KOŚCIELNA. W kościele św. Piotra we 
czwartej, dnia 11 bm. (Boże Ciało), podczas Mszy św. 
o godz. 12, aut. op. wiieńskiej W. Pastówna (Śpiew), 
dr. A. Herman (slerzypce) i dyr. J. Leszczyński (0r- 


gany) wykonają szereg nuworów religijnych. 


WIADOMOŚCI OSOBISTE. Do Krakowa przybył 
na pobyt kilkudniowy O. Rafał Meyer, Generał zako- 
uu Braci Miłosierdzia (Bonifratrów), celem przewo- 
dniczemia w posiedzeniach kapituły prowimejonalnej, 
która wybrać ma prowinejałt oraz przeorów dla po~ 
jedyńwzych konwentów Prowimoji polskiej tegoż za- 
komi. 

O. Fafat jest Francuzem, pochodzącym z Alzacji i 
entuzjastycznym przyjacielem Polski. Ta ostatnia 0- 
ikoliczność była, zapewne, powodem, że czcigodmy 
O. Gonerał padł ubieglego roku ofiarą bandycikiegio 
napadu. dokonanego nań przez Niemców na _ części 
Śląska, zostającej jeszcze w niewoli pruskiej, w cza- 
sie, gdy jechał samochodem do Wrocławia dla wizy- 
tagji tamtejszego Konwentu Bonifratrów. 

O. Fafal Meyer był już raz w Polsce i zostawił po 
sobie jak najiepsze wspomnienia wśród tych hulzi 


. 


świecdkieb, co mieli sposobność z nim się zelknąć. 


VANCE S 

P. BARWICZ ZOSTAL PREZESEM DYREKCJI 
KOLEJOWEJ W KRAKOWIE. Prezydent Rzeczypo- 
spolitej zamiamował prezesa dyrekcji kolei państwo- 
wych we Lwowie, iuż. iIKawola iBanwicza, prezesem 
dyrekcji kole? państwowych w Krakowie oraz dy- 
rektora Ikolei państwowych inż. Pawia Prachtla-Mo- 
rawiańskiego prezesem dyrekcji kolei państwowych 
we Lwowie. 

Wiwlomośé powyższą sfery kolejowe Krakowa 
przyjmują 2 wiekiem deiwieniem. Prezes Prachti- 
Morawieński. dobry i zasłużony urzędnik, zaany. był 
jako człowiek. lktóry odpowiadał wymogom swego 
stanowiska; żegna 20 też powszechny żal wśród jego 
podwładnych, jak wogóle w całem społeczeństwie 
krakowakiem. Natomiast osoba mowego prezesa dy- 
rekoji p. Banwicza, zgoła mie budzi żadnego zaufania. 
Sprawdza się tyko przysłowie, że Kraków otrzyma: 
je majsorszy materjal, przerzucany sikądinąd Qu ma- 
szego miasta, jak ma wyspę św. Heleny. P. Barwicz 
wyrósł w Atstrji ma socjalizmie: jako urzędn k nie 
przedstawia żadnych wartości. Znany zaś jest jako 
niemal mąż sztandarowy IPIPS. Niewątpliwie będziemy 
też mieli sposobność miejednokrotnie powrócić do no- 
wego nabyiku w Krakowie. Sądząc po długoletnim 
przykładzie we Lwowie, gdzie się p. Bamwicza wre- 
szcie pozbyto, rządy jego w Krakowie zapowiadają 
się bardzo — zamo. 


RUCH WYCIECZKOWY W KRAKOWIE. w Do- 
mu wycieczkowym Towarzystwa Szkoły Ludowej 
(przy ul. Rakowieckiej 27) bawiły od dnia 2 do 7-g0 
czerwca br. następujące wycieczki: Gimn. państw. 
im. Jana Kochanowskiego Radom, osób 22; Szkoła 
ipowsz. Nr. 2 Skiemiewice osób 27; Gimm. żeńsk. Kró 
lewfka Huta osób 50; 7 kl. szkoła powsz. Jędrzejów 
osób 22; Szkoła powsz. Milówka osób 32; Szkoła 
'powsz. z Leszczym osób 65; Szkola powsz. z Ustro- 
mia osób 55; Szkoła powsz. z Rzeszowa osób 59; Szlko 
ła powsz. Nr. 32 z Łodzi osób 40; Szkoła tvowsz. ze 
Świętochłowie osób 29; Szkoła powsz. Nr. 39 z War 
wzawy osób 21; Wycieczka wioślarska z Warszawy 
osób 4; Szkoła Rolnicza ze Suchodoła osób 18; Se- 
uanarjum naucz. męsk. ze Starego Sącza osób 39; 
Szkoła powsz. z Frydrychowie osób 19; Szkoła gosp. 
domowego z Częstochowy osób 27; Seminarjum nau 
czycielekie ż Łęczycy osób 17; Szkoła powsz. z Sol- 
wa osób 32: Szkoła powsz. Nr. 40 z Warszawy osób 
34, Szkoła powsz. Nr. 166 z Warszawy osób 33; Se- 
minarjum naucz, z Kęt osób 30; Szkoła powsz. z Za- 
klikowa osób 10; Szkoła powsz. z Warszawy (ulica 
Twarda) osób 14; Państw. Sem. ze Solca osób 24; 
Związek Polek z Bochni osób 30; Gimn. męsk. Nowe 
(Miasto osób 15: Gimn. męsk. z Nowego Sącza osób 
25; Szkola powsz. (kurs dokształcający) z Będzina 
osób 23. Razem 807 osób. 

WYCIECZKA SZKOLNA Z PSZCZYNY W KRA- 
KOWIE. Wczoraj przybyła do naszego miasta mię- 
dzy innemi wycieczka uczniów seminarjum męskie- 
mo z Pizczyny. Wycieczka w liczbie 35 osób zaba- 
wiw Krakowie dwa dni, by zwiedzić zabytki histo- 
ryczne i osobliwości grodm wawelskiego. 

PRACE ADAPTACYJNE W BUDYNKU E. U. Ś. 
„POD TELEGRAFEM*. Kierownictwo ekspozytury 
urzędu śledczego „pod telegratem" przystąpiło w 


Udaremnione włamanie do sklepu 
jubilerskiego w Krakowie. 


"LO - Joco LZ eaa 


Nr. 133. 


kilku włamywaczy-kasiarzy usiłowała dobrać się do 
| sklepu i kasy Betftmamna i w tym celu przybyli oni 
do piwnicy, rozpoczynając robote. Spłoszeni jednak 
wiidocznie, porzucili swe specjalne narzędzia do wy- 
ważamia i rozbijania kas ogmiotrwałych. Pościy za 
zbiegłymi zarządzono natychmiast. 


ERICA PSSE NEJ 


pige dniach do przebudowy i odnowienia cel are- 
sztanckich. Ponadto. przeniesiono biura inspektoratu 
samitaario-chyczajowego z I p. oficyn na parter do 
budynku frontowego. Dział rejestracyjny zaś pomie- 
SZCZONO WTA Z oddziałem daktytoskopijnym na miej 
sem dawnych biar samitarmych. 
JUBILEUSZ AKADEMICKIEGO KOŁA TSL. od- 
będzie sie nieodwołalnie w niedzielę dnia 14 czerwca 
br. z mutępującym programem: O godz. 9 rano msza 
św. w kościele św. Ammy z kazaniem okolicznościo- 
wem w czasie mizy św. odśpiewa chór akademicki 
szereg pieśni). O godz. 10 rano uroczysta Akaidemja 
w awi Umiw. Jag, na którą złożą się: a) Zagajenie; 
b) Głosy reparczentacyj: c) Referat kol. Krymskiego 
„Młodzież akademicka a oświata i wychowanie mło- 
dzieży pozaszkolnej*. d) Referat dra Mikulskiego: 
„Młodzież szkół średnich a praca oświatowa“. e) Dy 
sknsja; f) Rezolucja. Popol. wycieczka do Tyńca. 
Z KRAKOWSKIEGO GREMJIUM DRUKARZY. 
| Walne Zgromadzenie Grem mm Drmkarzy, Litografów 
i Fotochemięrafów, stowarzyszenia przemysłowego, 
odbyso się w niedzielę dnia 7 czerwca br. Starszym 
Stowarzyszenia wybrano ponownie p. Pawła Madej- 
rkiego, właściciela drukarni Poznańskiej, w Krakowie 
przy ul. św. Tomasza 12, na którego ręce kierować 
należy wszystkie sprawy Stowarzyszenia. 
NOWY KLUB PIŁKI NOŻNEJ zawiązał się z po- 
czątkiem 'wiosmy bieżącego roku w Krakowie. Zało- 
życielem owcgo klubu, mającego nazwę „Patria“, 
jest p. Leon Trembecki, sierżant 12 pp. K. 5. „„Pa- 
tria“ rozegrał ostatnio szereg zwycięskich matchów 
„2 dnugoklasowemi klubami zarówmo w Krakowie, jak 
i na prewineji. 
AMATOR WÓDiKI I CIASTEK. W nocy wbiegłej 
jakiś niewyśledzeny dotąd sprawca dostał się do 
szymkm Wiszmicera przy ul. Grzegórzeckiej 1. 7 wy- 
biwszy szybę w oknie. Skradł on około 20 flaszek 
| wódki i. ciastka, łącznej wartości około 100 zł. 
POTRZEBA POLSKIEJ KSIĄŻKI. Przeglądając 
| tzolejno książki .,Bibljotdki Domu Polskiego“ zwróci 
| uwage każdego staranmy dobór pod względem treści 
i autorów. Z wydamych dotychczas przez ..Bibljote- 
e“ książek widać. że Redakcja tego ze wszech miar 
wożyteczuego wydawnictwa zwraca baczną uwagę 
na literaturę narodową — i słusznie. Pogoń za no- 
iwościami lterackiemi cbeemi nie jest wskazana je- 
li chodzi o szerokie warstwy naszego społeczeństwa. 
iWychowywać i pelne zadowolenie poiskiemu czytel- 
mikowi dawać może tylko książka polska. 

A zadanie to właśnie spełnia „Bibljoteka Domu 
Polskiego“ w zupełności. 

WSTRZYMANIE RUCHU KOŁOWEGO 
procesji z kościoła OO. Jezuitów. Z powodu odbyć 
się mającej procesji z kościoła 00. Jeznitów przy 
ul. Kopernika. między godz. 6 a 8 i pół wieczorem 
w piątek w dniu 19 bm. ruch tramwajowy i wszelki 
zuch kołowy w ulicach: Kopernika, A. Potockiego, 

Małym Rynku i ul. Mikołajskiej będzie 


podczas 


powodu odbyć się mającej procesji z kościoła 0O. 
Karmelitów Bosych przy ul. Rakowieckiej w dniu 11 
bm., w święto Bożego. Ciała między godz. 5 a 8 wie- 
czorem będzie. wstrzymany ruch tramwajowy i 'wszel 
ki ruch kołowy w ulicach Lubomirskiego, Arjańskiej, 
Lubicz i Rakowieckiej. 

Z POBYTU PARLAMENTARZYSTÓW ANGIEL- 
SKICH W KRAKOWIE. Nasi goście angielscy, po 
śniadaniu w Starym Teatrze udali się samochodami 
do kopalni soli w Wieliczce. Przed opuszczeniem się 
do wnętrza kopalni gości fotogratowamo. Urządzenie 
kopalni sprawiło na gościach amgielskich wielkie wra 
żenie, to też interesowali się oni szczegółowo jej hi- 
storją, sposobami wydobywania soli, kosztami i wiel 
kością produkeji obecnie i przed wojną. W kamerze 
Sienkiewicza zarząd kopalni podejmował gości śnia- 
daniem, podczas którego przygrywała orkiestra gór- 
nicza, która pożegnała wycieczkę hymnem narado- 
wym angielskim. 

O godz. 8 wieczorem w gmachu Starego Teatru 
podejmowano gości obiadem, po którym około godz. 
10 wydano na ich cześć raut. Obowiązki gospodarzy 
pelnił komitet przyjęcia, z panami wojewodą Kowa- 
likowskim i prezesem krakowskiej Izby handlowej 
Kpsteinem na czele. Raut wśród niezwykle serdecz- 
nego nastroju przeciągnął się do godz. 1 po północy, 
poczeńm uczestnicy wycieczki udali się pociągiem spe 
cjalnym do Zakopanego. 

WYSTAWA OPRAW INTROLIGATORSKICH W 
MUZEUM NARODOWEM. W związku ze zjazdem biş 
bljogratów polskich oraz z powodu 50-letniego jubi- 
leuszu pracy zawodowej p. Roberta Jahody, założy- 
ciela i właściciela znanej pracowni introligatorskiej 
w Krakowie, otwartą zostanie w dniu 13 czerwca br. 
w salach Muzeum Narodowego wystawa opraw iutro 
ligatorskich, urządzona staramiem krakowskiego To- 
warzystwa Miłośników Książki. Wystawa ta będzie 
historycznym przeglądem sztuki introligatorskiej w 
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Polsce od wieków średnich, aż po czasy najnowsze, 
io bejmie najbardziej charakterystyczne eksponaty 
opraw introligatorskich, wypożyczone na wystawę 
z bibljotek: Akademji Umiejętności, Bibljoteki Jagiel 
łońskiej, Muzeum Narodowego, Muzeum Czartory- 
skich, Muzeum przemysłowego, Archiwum Aktów da 
wmych m. Krakowa itd. Unoczyste otwarcie wysta- 
wy odbędzie się w sobotę o godz. 12 w południe w 
obecności zaproszonych władz oraz reprezentantów 
instytucyj naukowych i towarzystw artystyczno-kul 
turalnych. 

JERZY BRAUN urządza dnia 11 'bm. o godz. 7 
wiecz. w sali Kopernika IM p. Uniw. Jag. wieczór, na 
którym opowie o swej podróży do Egiptu, Palestyny 
i Tumcji kreśląc «uwe wrażenia z nad Nilu, Jordanu 
i Bosforu. Treść odczytu: Ogółno światowy Kongres 
Geogratów w Kainmze — Miasto kontrastów — Przy- 


jęcie u Araba — Jak się władca trzech oaz zako- 
chał w polskiej panience — Na wielbłądach przez 


pustynię — Piramidy i Sfinks — Palestyna — Betle- 
em — Przez Czarne morze — Burza — Najwspanial- 
sze miasto świata: Konstantynopol — Turcy i Tur- 
czymiki etc. ete. 

UROCZYSTE PUBLICZNE POSIEDZENIE POL- 
SKIEJ AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI W KRAKO- 
WIE odbędzie się w sobotę 'dmia 18 czerwca br. o 
godzinie 12 w południe w Auli Umiewrsytetu Jagiel- 
lońskkiego. Na posiedzeniu tem wygłosi odczyt prof. 
Bronistaw Dembiński pt. „Ostatni Wielki mistrz Za- 
konu miemieckiego i pierwszy Książę Pruski“. Kan- 
celarja Alkademji wydawać będzie we wtorek i śro- 
dę między godz. 9 a 14 qmzedpoł. bilety wstępu na 
posiedzemie. - 

WYBORY W TOWARZYSTWIE STRZELEC- 
KIEM. W ubiegłym tygodniu odbyło się walne zero- 
madzenie krakowskiego Towarzystwa Strzeleckiego 
przy nieawykie licznym udziate członikiaw. Pirzewośd- 
niczył prezes Tow. dr Ludwik Scheider. Po wyczer- 
paniu pumktów porządku dziennego, dotyczących 
działalności Towarzystwa, przystąpiono do wybo- 
rów newego zarządu. Prezesem obrano wszystkimi 
głosami dra Ludwika Schneidra, na wiceprezesów po 
ołamo pip. Iglickiego Stefana i dra Rzegocińskiego 
Bolesława. Prezes dr Ludwik Schneider podziękował 
zebranym za wybór i za zaufanie, jakiem obdarzają 
go członkowie Towarzystwa, poczem zamknął posie- 
dzenie. 

ARESZTOWANIE OSZUSTKI. Policja aresztowała 
Marje Striks rodem ze Lwowa, neofitkę, która peł- 
niąc od października 1924 r. do końca stycznia br. 
obowiązki dozorczymi nad służbą w zakładzie św. Ro 
dziny prz ul. Pędzichów wyłudziła od służby i ucze- 
mic tego zakladu znaczniejsze kwoty pod rozmaite- 
mi pozorami — przeważnie na zakupno jakichś rze- 
czy. Striks obłowiwszy się wyjechała na dalsze wy- 
stępy w Poznańskie — w ozem jednak krakowska po 
licja jej przeszkodziła — aresztując ją. 

CIEKAWY POWÓD DESPERACJI NIEDOSZŁE- 
GO SAMOBÓJCY. W związku z zamachem samobój- 
czym plut. Henryka Wawrzyniaka dowiadujemy się 
następujących szczegółów. Wawrzyniak. staejowowa- 
ny w Bronowicach małych, wybrał się onegdaj do 
domu jednej ze znajomych mu kobiet lekkich obycza 
jów przy ul. Krowadenskiej l. 79. Skanrżył się on 
przed Ryczkówną, że odjeżdżający z Krakowa jego 
oficer mie przyjął odeń podaruniku w postaci szabli 
i bukietu kwiatów. Po chwili Wawrzyniak wyjął re- 
wolwer i strzelił do siebie, kierując tute w lewą piers. 
Desperata w ciężkim stanie przewieziono do szpitala 
wojskowego. Po przyjściu do przytomności opowia- 
dał, że jakiś cywil napadł go i zranił kulą rewolwe- 
rową. Jak się dowiadujemy, Wawrzyniak wraca już 
do zdrowia. 


Z OPERETKA „NOWOŚCI“. „Najpiękniejsza z kobiet" 
pełna wdzięku i uroku operetka, która w ubiegłym se- 
„zomie w pełni powodzenia z powodu adaptacji teatru 
musiała zejść z repertuaru z udziałem ulubieńców Kra- 
kowa J. Kozłowsikiej i L. Sempolińskiego, wznowioną 
bedzie dris we środę dnia 10 bm. i czwamtek 11 bm. 

W najbliższych dniach premjera ostatniej nowości prze 
pięknej operetki Lehara „Książę Nancy”, do której kie- 
mowenicttwo teatru przygotowuje bogatą wystawę i nowe 
«dekoracje. 

——-ROX—— 
Z SALI PRZYSIĘGŁYCH. | 
Kraków, 9 czerwca. 

Przed sądem przysięgłych, któremu przewodniczył 
sso. dr Hubaczek, wotowali: sso. Wiśniowski i sso. 
dr Wątor, stanął 'wezoraj, oskarżony o zbrodnię pod 
palenia, Jam Michalczyk, rolnik ze Szezygława (ad 
Wieliczka), lat 34, żomaty. 

Geneza sprawy sięga roku 1914, w którym Michal- 
czyka, wówczas jeszcze kawalera, oskarżył niejaki 
Ignacy Radwański, rolnik z Bodzanowa, o uwiedze- 
nie jego, wńrwiczas małoletniej córki Juljanny. Spra- 
wa ta toczyła się w sądzie powiatowym 'w Wieliczce, 
lecz zawieszomo ją z powodu powołania Michalczyłka 
do służby wojskowej w czasie wojmy. W międzycza- 
sie Jułjanna urodziła nieślubne dziecko ft wytoczyła 
spór przeciw Michalczyłkkowi o ojcostwo, eo sąd wy- 
rokiem swoim uznał. 

Po powrocie Michalczyka z wojny sprawę wzno- 
mwiiono; pozwany przysiągł na prawdziwość podanych 
przez siebie faktów, wykluczających możliwość z je- 
go strony ojcostwa dziecka. Sąd przyjął za prawdzi- 
we zeznamią Michalczyka i uwolnił go od obowiązku 
płacenia alimentów. Zmałeźli się jednak ludzie, któ- 
rzy poczęli przebąkiwać, że przysięga Michalezyka 
byla fałszywa. Sąd wdrożył ponownie dochodzenia, 
świadkowie zezmali fakta dowodzące ojeostwa Mi- 
chalczyka, wobec czego prokuratura oskarżyła go 0 
złożenie fałszywych zeamań przed sądem. 

Rozprawę wyznaczono na 19 lutego 1925, na któ- 


rej jednak Michalczyk jawić się nie mógł z powodu 
tego, że w tym czasie został aresztowany wśród na- 
stępujących okoliczności: 

Nocy poprzedzającej dzień rozprawy, około godzi- 
ny 11-ej, zapłonęły zabudowania Radwańskich w Bo 
dzanowie. W domu mieszkalnem znajdowali się pod- 
ówiezas w głębokim śnie pogrążeni: Ignacy Radwań- 
ski, 90-letni chory starzec, ociemniała, starsza kobie- 
ta, Marja Wdaniec i małołetnia wnuczka Radwań- 
skiej. W pewnym momencie obudziła się ociemniała 
starusaka i z przestrachem poczęła wołać na dzie- 
dko, by wyjrzało na pole, gdzie coś okrutnie trzaska. 
Był to moment zbawiczy, ratujący wszystkim trojgu 
życie. Dziecko, wybiegłszy na obejście, poczęło krzy 
czeć, że się pali... 

Płomień obejmował już całą szopę, przylegającą 
do mieszkalnego, murowanego: domu i imał się już je 
go dachu. Pogpieszono na ratunek... spóźniony! Pa- 
stwą płomieni padła szopa z 3 kopami niemłóconegw» 
żyta, 50 m słomy, 30 m siana, młynkiem, młocarnią, 
pługiem, kolcami, radłem, bronami, wreszcie spalił 
się tam na węgiel koń, spłonęły 2 chlewy, pół sąga 
drzewa opałowego, w domu mieszkalnym zaś dach, 
powały i część ścian. Qgólna szkoda stąd powstala 
przenosi wartość 6000 zł. 

Poszkodowana Marja Radwańska znajdowała się 
podówczas w dalszeń sąsiedztwie na weselu. 

Opinja wsi wskazała odrazu ma Jana Michalczyka, 
jako na sprawę pożaru. Skutkiem tego udała się do 
jego domu bezzwłocznie policja, zastając go pogrą- 
żomego we śnie w łóżku. Zbudzony i zapytany Mi- 
chalczyk twierdził, że przyszedł do domu ze żoną o 
godz. 11 wieczór z odwiedzin u sąsiadów i że o ni- 
czem nic nie wie. Zbadano. buty Michalczyłka i zma- 
leziono na nich leyka, mokrą glinę, taką samą, jaka 
znajduje się wokół spalonego domostwa Radwań- 
skich. Na tej podstawie Michalczyka zaaresztowano. 
ï rankiem poprowadzono na pogorzelisko. Tam w 
mokrej glinie znaleziono świeże ślady męskich bu- 
tów, idące od spalonej szopy przez orne pole wprost 
do chaty Michalezyka. Ślady te niezwykłe oč siebie 
odległe, świadczyły wyraźnie, że człowiek zmaczący 
je biegł szybko. Do odcisków w glinie przymierzono 
buty Michalczyka; odpowiadały one zupełnie wymia- 
rom budów. Wzdłuż tych śladów kazano Michalczy- 
kowi biedz... Ozyniąc to, Michalczyk rozmyślnie wy- 
krzywiał nogi... To dla wstępnego śledztwa wystar- 
czyło. 

Michalczyłkka przewieziona do aresztów śledczych 
sądu karnego okręgawego w Krakowie. 

Pierwszy dzień rozprawy obejmował przesłuchanie 
licznych świadków, na jakich powołuje się Michal- 
czykk w chęci stwierdzenia swego alibi. 

Dziś ciąg dalszy rozprawy i wyrok. (ag) 

EPILOG SPRAWY PUŁK. IZIERSKIEGO. 
Kraków, 9 czerwca. 

Dnia 8 bm. odbyła się przed trybumałem sądu okr. 
w Wadowicach rozprawa przeciw Janinie Chmiel, Z. 
(S$ehmidtowi i L. Schmidtowej z Żywca o zbrodnię 
oszczerstwa i oszustwa przez złożenie fałszywych ze 
nań, w której znalazła swój epilog sprawa pułk. 
Jlzierskiego, b. szefa sądu okr. wojskowego w Kra- 
Kowie. 

Wymienieni oskarżeni byli o to, że fałszywie obwi 
nili puik. Izierskiego o przyjmowanie łapówek, że 
spowodowali przez to przeciw niemu dochodzenia a 
nawet akt oskarżenia, że wreszcie słuchani w. tych 
dochodzemiach jako Świadkowie, fałszywie zeznali. 
Strvierdzili mianowicie w tych zeznamiach, że nieja- 
ka p. Broderowa, knewna pułk. Izierskiego, zażądala 
od nich i pobrała większą kwotę wyraźnie na łapów- 
kę dla pułk. Iz., a to w czasie gdy mąż obeanie os- 
karżomej Chmielowej, aresztowany był przez sąd: woj 
skowy w Krakowie. 

Opierając się na tych zeznamiach akt oskarżenia 
przeciw pwk. lz. nie doprowadził do zasądzenia, 
gdyż orzekający w tej sprawie ubiegłego roku sąd 
okr. wojskowy w Warszawie uwolnił pułk. Iz. z bra- 
ku dowodów, a przedewszystkiem na tej podstawie, 
że Broderowa słuchana, jako świadek odwodowy za- 
przeczyła, aby takiej łapówki żądała, przyzmając je- 
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Wiedeń. (PAF.) 9 Lm. ..Neues Achtuhrblatt'" 
donosi z Paryża: Briand wróci we środę lub we 
czwartek do Paryża. Nota w sprawie paktu gwa- 
rancyjnego będzie z końcem tego tygodnia. albo 
najpóźniej z początkiem przyszłego wręczona rzą- 
dowi niemieckiemu. 

„Prasa komentuje wyniki osiągmięte przez Brian 
da w Genewie bardzó przychylnie. Główna linja 
wytyczna odpowiedzi francuskiej pod adresem 
Niemiec będzie prawdopodobnie dzisiaj  jeszeze 
ustalona. Francja pmzyjmie oficjalną ofertę nie- 
miecką w sprawie paktu gwarancyjnego. Briand 
w mocie wyraźnie zaznacza, że pakt nie może w ża 
den sposób usuwać jakiegokolwiek paragrafu 
Traktatu Wersalskiego, lecz tylko wzmocnić i po- 
twierdzić traktat pokojowy. 

Każde wrogie działanie: któreby Niemcy przed- 
sięwzięli puzeciw jednemu z państw  svgmatar: 
nych. będzie uważane za casus belli i wywoła od- 
powiednie zarządzenia obronne. Francja zastrze- 
ga sobie w pakcie gwarancyjnym prawo przekro- 
czenia każdej chwili Ren siłami zbrojnemi. w ra- 
zie gdyby Niemcy przedsięwzięly atak na Polskę 
albo na Czechosłowację. 

uglja zastrzega sobie swobodę decyzji, w razie 


SOA 


| dzeń przeciw Bnoderowej, 


dymie, że „aby pozbyć się“ obecnych oskarżonych, 
zażądała od nich rzekomo: na drogę z Żywca do Kra 
kowa (do pułk. Izierskiego) większą kwotę, w pmzy- 
puszezeniu, że tej kwoty nie złożą. Niemniej pienią- 
dze były złożone, a Broderowa je przyjęła. 

Otóż obecnie na. podstawie wyroku uwalniającego 
pułk. Iz., a także zaniechanych ubiegłego roku docho 
prokuratura oskarżyła 
wzajemnie Janinę Chmiel i sp. o oszezerstwo i fał- 
szywe zemania. Na rozprawie nie stanął pułk. Izier 
ski, tłumacząc się chorobą. Broderowa przesłuchana 
pod przysięgą, potwierdziła poprzednie zeznania. Jed 
nakże trybunał nie dając jej wiary i przyjmując wła 
śnie tłomaczenie się oskarżonych, a tem samem i po- 
przednie zezmania za prawdziwe i uzasadnione ca- 
łym szeregiem faktów, — wszystkich oskarżonych 
od winy i kary uwolnił. Oskaażonych bnonił adw. dr 
Fr. Zadęcki z Krakowa. 


DAR NA TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. Pan Gustaw 
Kobylecki z Będzina złożył w Zarządzie Głównym 
Towanzystwa Szkoły Ludowej w Krakowie kwotę 
850 zł na cele popierania czytelnictwa. ludowego. 
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KONFERENCJE Z ŻYDAMI. Premjer Grabski 
konferował wczoraj z przedstawicielami koła żydow- 
skiego nad postulatami żydowskiemi w dziedzinie 
szkolnictwa i orgamizacji gmin żydowskich. Po uzgo- 
dniemiu zapadłych postanowień z ministrem Skrzyń- 
skim, który również bierze udział w rokowaniach 
zostamą one przedłożone sekcji do spraw mniejszoś- 
ciowych. 


PRZEMYSŁOWCY POLSCY WYJADĄ DO RO- 
SJI. Premjer Grabski przyjął wczoraj delegację prze- 
mysłowców polskich w sprawie wyjazdu przedstawi- 
cieli przemysłu polskiego zagranicę, celem nawiąza- 
nia stosunków naftowych. W tejże sprawie premjer 
Grabski przyjął posła sowieckiego Wojkowa. 


GABINET BELGIJSKI. Z Brukseli domoszą, że hr. 
Pouilet oświadczył przedstawicielom prasy, że gabi- 
net jest już skompletowany z wyjątkiem dwóch tek. 
Pewne trudności wyłoniły się przy omawianiu służby 
wojslkowej. W czwartek zostanie przedłożona lista 
nowego gabinetu. W przyszły wtorek zbierze się par- 
lament, który gabinet zatwierdzi. 

Vandervelde jnż w charakterze ministra spraw „za- 
granicznych przyjął de La Croix. =. ry, 


ZAWODY STRZELECKIE W (WARSZAWIE. 


| W sobotę dnia 6 hm. na strzelnicy Polskiego Tow. 


! dowości, lecz 


edzie pakt 


Łowiedkiego odbył się pierwszy dzień zawodów 
strzeleckich. z których dochód przeznaczony jest na 
rzecz schroniska dla artystów weteranów scen pol- 
skich w Skolimowie. Do zawodów stanęło 15 współ- 
zawodników, którzy strzelali z pistoletów. Pierwsze 
miejsce zajął majr. Nusbaum, który zdobył 217 punk- 
tów, drugie. miejsce uzyskał p. Wojciech Kołaczkow- 
ski za 204 punkty, trzecie miejsce zajął p: Witold 
Bittner A. Z. S., za 205. Oprócz tego p. Bittner uzy- 
skał nagrodę za najlepsze zgrupowanie 10 kul w 136 
milim. 64 punkty. Zaś major Nusbaum otrzymał me- 
dal firmy J. Rokicki za najlepsze zgrupowanie 10 
kul w 149 milim. 77 pumktów. 
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PLANY WŁOSKIE OZY WIEDEŃSKIE? 


Wiedeń. (PAT.) 9 bm. „Wiener Allgem. Ztg.* do- 
nosi z Rzymu: Korespondencja bałkańska stwierdza, 
że Włochy powzięły inicjatywę utworzenia przymie- 
rza włosko-gredko-rumnńskiego, do którego mogły- 
by pod pewnemi warunkami przystąpić także Węgry 
i Awstrja. Unzeczywistniemie planów włoskich ozna- 
czałoby zupełny przawrót dotychczasowego stosunku 
sił na Bałkanie i w Europie Środkowej. 


NOWY SYSTEM IMIGRACJI AMERYK. 
_ Nowy Jork. (PAT.) 9 bm. Telegraphen Company. 
Związek przemysłowców amarykańskich zapropono- 
wał rządowi zmiamę ustawy imigracyjnej, w tym du- 
chu, że podamia o pozwolenia na przyjazd do Ame- 
ryki traktowane będą nie jak dotychczas wedle naro- 
wedle grup przemysłowych. 


SZ | p) 
ezpieczeństwa : 
jakichkolwiek- kroków  uieprzyjacielskich na 
wschodniej granicy Niemiec. Jednym z najważ- 
niejszych punktów jest zastrzeżenie Francji 
w sprawie arbitrażu, któremu Niemcy mają się 
poddać w razje różnicy zdań. Żadne sądy rozjem- 
cze, powiedziane jest wyraźne w nocie, nie będą 
mogly kwestjonować granic, wytyczonych przez 
traktat pokojowy. 

W końcu udzielona jest Niemcom rada zgłosze- 
nia się na cztonka Ligi Narodów. Rokowania 
w sprawie paktu bezpieczeństwa mogą wjpraw- 
dzie zaraz się rozpocząć, atoli pakt wejdzie do- 
piero w życie, jeżeli Niemcy staną się członkiem 
Ligi Narodów. 

WĄTPLIWOŚCI NIEMIECKIE. 

Berlin, (PAT.) 9 bm. Prawicowy „Tägliche Rund- 
schau“ wyrażą wątpliwość. ezy doniesienia agencji 
Havasa w sprawie szczegółów porozumienia między 
Amgfją i Francją są trafne. Dziennik wątpi szczegól- 
nie w postanowienia ma wypadek ataku Rosji przeciw 
Polsce. Niemcy stałyby się w takim razie terenam 
operacji dla Frameji. Ani Briand, ami Chamberlain nie 


'będą chyba w to wierzyć, że znajdzie się w Niem- 


czech ktoś, ktoby się zgodził na tego rodzaju propo» 
zyciję. 


Ar. 6. 


„WONI KRA. UWSKI* 


Nr. 


Różne wiadomości. |Nasz przemysł, handel, a. 
_. finanse i rolnictwo. 


PRZEBIEG WALK W MAROKKU. 
Paryż. (AIW.) Walki w Marokko przybrały nowy 
bardzo zacięty charakter. Kabyle znakonńcie się o- 


szańcowaji w okopach i rozporządzają wielkiemi za-: 


pasami broni, uniemożliwiają Francuzom rozszerze- 
nie terenów operacyj wojskowych. wobec czego Fran 
cuzi muszą wytężyć wszelkie siły i zmobilizować wię- 
cej wojsk, aby posunąć się naprzód według zamie- 
szoaych planów. Adb el Krim zamie:za zdobyć za 
wszelką cene linję kolejową prowadzącą do Fezu 
i ażywa wobec Francuzów broni zdobytej na Hisz- 
panach. 

POLSKA MUSI MIEĆ DOSTĘP DO MORZA. . 

Paryż. (PAT.) 9 bm. Miesięcznik - „Conference au 
Vilarye" poświęcony oświacie ludowej i wychowa- 
nin narodowemu wydał specjalny numer poświęcony 
Polsce. w którym przytacza motywy ekonomiczno- 
wojskowe i dyplomatyczne. dla których Polska w naj 
wyższym stopuiu musi interesować Francję pod. każ- 
dym względem. 

Artykuł wstępny qióra Pawia Lefevre ministra 
vemomocuego przedstawia sytuację wzajemną obu 
krajów wobec machinacyj niemieckich zmierzających 
do rewigji Traktatu Wersalskiego. Autor ze szezegół- 
nym naciskiem wskazuje na konieczność żywotną dla 
Polski zachowania korytarza gdańskiego albowiem 
w gprzeciwaym razie bezpieczeństwo Polski byłoby 
calkowicie zależne od łaski Niemiec. 

NOWE LINJE KOLEJOWE. Sejmowa komisja 
komuaikacyjua przyjęła w drugiem i trzeeiem czy- 
taniu projekt ustawy o ukończeniu budowy linji ko- 
lejowej Łuek-Stojanów oraz projekt ustawy o budo- 
wie kolei Bydgoszcz-Gdynia. 

USTAWA DENTYSTYCZNA. Sejmowa komisja 
zdrowia publicmego rozpatrywała w dalszym ciągu 
projekt ustawy o wykonywaniu praktyki dentysty- 
cznej. Na obszarze województw małopolskich mogą 
wykonywać samodzielnie czynności techniczno-den- 
tystyczne ci techmicy dentystyczni. którzy posiadają 
obywatelstwo polskie i uzyskają koncesję na wyko- 
nywanie przemysłu techniczno-dentystycznego. Wy- 
jątkowo nowe koncesje mogą być w przyszłości na- 
dawane tym technikom, którzy w dniu 1-go stycznia 
1925 r. posiadali przynajmużej 5 lat praktyki zawo- 
dowej. EDT 

SYTUACJA FINANSOWA NA WĘGRZECH. Ko- 
mitet finansowy Rady Ligi Narodów ukończył wezo- 
raj po końcowem wysłuchaniu delegatów  węgier- 
skich swe prace i zawiadomił delegację węgierską, 
o swej decyzji, która stwierdza, że sanacja miała 
przebieg programowy i że sytuacja finansowa na Wę 
grzech znacznie się poprawiła. 

PRACA NOCNA W PIEKARNIACH. Konferencja 
pracy przyjęła w końcowem głosowaniu projekt kon- 
wengji o pracy mocnej w piekarmiach 81 gło-ami prze 
ciw 2E. 
EOT FA 
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ZE SPORTU. 
WISŁA— Ł. K. 6. 

Rozstrzygające zawody o mistezostwo Polski w 
grupie I odbędą się we czwartek 11 bm. we Lwowie 
ma boisku Czarnych. Budzą one zrozumiałe zaintere- 
sowanie wśród ogółu sportowego w całej Polsce. Wy 
mik zawodów tych będzie podany sportowcom Krako 
wa pzez Redakcję „Gońca Krakowskiego” we czwar 
tek o godz. 9 wiecz. ogłoszeniem na tablicy, zmajdu- 
iącej się przed lokalem Redakcji. 

JUBILEUSZ JUTRZENKI. 

Jubileusz Jutrzenki wzbudził olbrzymie zaintere- 
sowanie. Towarzystwo otrzymuje z całej Polski gra- 
tulacje i zamówienia na bilety. Sensacją bowiem spor 
«ową będzie dzień 13 i 14 czerwca. Jutrzence udało 
się zjednać dla uroczystości jubiłeuszowych swego 
długoletniego. wypróbowanego przyjaciela. Cracovię, 
wraz Hasmoneę ze Lwowa i Wacker z Wiednia. W 
pierwszym dniu spotkają się na boisku Jutrzenki 
Cracovia z Hasmonea i Jutrzenka z Wackenem, dru- 
giego dnia Jutrzenka z Hasmoneg a Cracovia z Wa- 
ckenem. Wacker posiadający w swojej drużynie sze- 
ściu graczy reqrezentacyjnych, znajduje się obecnie 
w doskonałej formie, zaś Hasmonea swojemi wyni- 
kami z drużynami zagramicznymi oraz grą w repre- 
zentacji Lwowa przeciwko Krakowowi okazała się 
silnym i niebezpiecznym przeciwnikiem. Jutrzenka, 
która już dawno nie występowała na gruncie kra- 
kowskim przypomni się publiczności solidną i ładną 
grą. Jeżeli się zważy, że w czasie jubileuszu żadnych 
pozatem zawodów w Krakowie nie będzie, należy się 
spodziewać licznego udziału publiczności. Pożądanem 
więc jest, by publiczność zakupywała bilety w przed 
sprzedaży. W oba dnie poprzedzą zawody w piłkę 
ręczną rozegrane w pierwszym dniu przez Jutrzenkę 
i Makkabi, drugiego dnia przez Jutrzenkę i Cracovię. 


Nowe rozporządzenie 
dewizowe. 


W tych dniach rw Dzienniku Ustaw opublikowane 
zostanie rozporządzenie ministra skarbu, wydane w 
porozumieniu z ministrem sprawiedliwości w sprawie 
regulowania obrotu dewizami i walutami zagranicz- 
nemi oraz obrom pieniężnego z zagranicą. W rompo- 
rządzeniu tem skodytfikowano wszystkie ostatnie obo 
wiązatjące w tej mierze rozporządzenia oraz wprowa- 
dzono jednocześnie miezbędne zmiany i nowe posta- 
nowienia podyktowane Życiem i wskazaniami akitual- 
nej polityki walutowej. Najważniejsze zmiany i mz- 
pełmienia są następujące: 

Skrócono z sześciu tygodni do trzech termin przed- 
kladania bankom dewizowym dowodów, stwierdzają- 
cych przejście towaru z zagranicy w wypadkach prze 
kazywania zagranicę zaliczek na ten towar. 

Na banki dewizowe nałożono obowiązek pobiera- 
nia. od zleceniodawców przy każdorazowem przeka- 
zywaniu walut zagranicznych zagranicę specjalnych 
dekiwracyj w dwóch egzemplarzach. z których jeden 
przesyła się władzy podatkowej II instancji od przed- 
siębiorstw, nie prowadzących ksiąg handlowych, prze 
pisanych kodeksem handlowym i nie mależących do 
przedsiębiorstw wymienionych w art. 56 ustęp I-szy 
astawy z dnia 14g0 maja 1923 w przedmiocie pań- 
stwomego podatku przemysłowego. 

Wprowadzono specjalne postanowienia, dotyczące 
przekazywania i przesyłania zagranicę pieniędzy i 
walorów za pośrednictwem poczty; zezwolono na wy- 
syłanie zagranicę pocztą pieniędzy w gotówce do ró- 
wnowartości 100 złotych i pozwolono przekazywanie 
za pośrednietwem poczty pieniędzy zagranicę ido ró- 
wnowartości 100 złotych (do (Gdańska przez polski 
Urząd pocztowy do rówmowantości 250 złotych). 

Ustanowiono zakaz wywozu weksli zagranicę bez 
zezwolenia. ` 

Kupno zagranicznych papierów wartościowych za- 
kwalifikowano jako niedozwoloną lokatą zagranicz- 
ną. Dozwolono na otwieranie rachunków zagranicz- 
nych w P. K. ©. i jej oddziałach i pozwolono urzędom 
pocztowym na przyjmowanie wpłat na te rachunki do 
wysokości 100 złotych jednorazowo. 

Uregulowano kwestje inkasa weksli madsyłanych 
z zagranicy, a płatnych w kraju przez zaprowadzenie 
stemplowania przez banki dewizowe, względnie przez 
władzę skarbową weksli, wysyłanych zagranicę, przy 
czem sumy z inkasa weksli zaopatrzonych w stempel 
dozwolono zapisywać na rachunki zagraniczne, wzęlę 
dnie (przekazyjwać izagramicę bez żadnych daiszych 
formalności. Winni nielegalnej wysyłki weksli zagra- 
nice oprócz kary za samą. wywyłkę (podlegać będą 
karze za dokonanie tym wekslem nieuzasadnionej go- 
spodarczo płatności zagranicą. 

Nadto rozporządzenie zaliczyło belki, bale, deski i 
łaty. podkłady kolejowe i kloce belgijskie oraz klep- 
ki dębowe do artykułów, z których mależność ekspor- 
towa podlega zainkasowaniu wyłącznie przez Banią 
Polski. 

Wreszcie Bankowi Polskiemu przyznano przywilej 
nieograniczonego co do sumy i sposobu wywozu oraz 
wysyłki zagranicę pocztą kwot pieniężnych, czeków 
i! zów, akredytyjw, weksli i wszelkich zobowią- 
zań pieniężnych w opakowaniu opatrzonem urzędo- 
wemi jego pieczęciami. 

Dyskoptto| weksli zagranicznych. 
Ostatnio Bank polski począł dyskontować weksle 


| zagraniczne z terminem płatności sześciomiesięcznym. 
Stopa dyskontowa dla dewiz z terminem płatności od 
3 do 6 miesięcy wymosi o 2 procent więcej od stopy 
dia dewiz trzymiesięcznych. I weksel funtowy z ter- 
minem płatności do 6 miesięcy, akceptowany w An- 
glji, opłaca 6 procent w stosunku rocznym tytułem 
dyskonta, akceptowany aś ap. w Niemczech 7 pro- 
cent, o ile temin płatności wynosi natomiast 3—6 
miesięcy opłaca on w obu wypadkach 8 proc.. we- 
kse] dolarowy z terminem płatności do 3 miesięcy. a- 
kceptowany w Stanach Zjednoczonych. opłaca 4 i 
pół, alkceptowamy zaś w Europie 5 i pół, weksel zaś 
dolarowy, z termirem płatności od 3 do 6 miesięcy. 
opłaca w pierwszym 6 Epół, w drugim — 7 i pół 
Mimo tak dogodnych warunków kredyt dewizowy 
nie byt szerzej wykorzystany przez polski przemysł 
eksportowy, Chociaż stan obligów z tytułu doskonta 
akceptów zagranicznych wykazuje stałą tendencję 
zwyżkową. I tak w dniu 31 stycznia wynosił on 11 
milj. zł, w dniu 22 lutego — 11.6 milj. zł.. iw dmiu 
31 marca — 16.4 milj. zl.. «wreszcie w dniu 30 kwiet- 
nia — 49 milj. zł. 
—00—— 
GIEŁBA ZBOŻOWA. 


Kraków. 9 bm. Pszenica dwouska T2—74 gd 40 do 
140 i pół, targowa 37 i pół do 38; żyto dworskie kra- 
jowe 33 do 33 i pół, żyto poznańskie 38 i pół do %4 
i pół; owies pozmański 35 i pół do 36 i pół; jęczmień. 
brow. 31—88, na krupy rum. 31—82, krajowy 33—84: 
kukurydza rumuńska 28—29, węg. gnuba 27—98; grysik 
kukurydy. 43—44; wyka 28—29. do siewu czyszcz. 31 
do 32; łubim żółty 16—16 i pół, niebieski 12 i pół do 13; 
siano średnie tangu kmak. 12 do 18 i pół; koniczyna pa- 
stewna 15—16; słoma żytnia długa 8 do 8 i pół; mierzwa, 
żytnia 5 i pół do 6; słoma prasowana 6 do 6 i pół; sia- 
no zagraniczne różnych gatumków i jakości 8 i pół do 
10 i pół; kminek holenderski 120—125; mąka pszenna 
50 proc. okr. krak, 58—59, ameryk. pat. 62—63, węgier- 
ska 62 do 68; mąka żytnia 65 proc. okr. krak. 46 i pół 
do 47 i pół, 60 proc. okr. krak. 48 i pół do 49 i pół. 
65 proc. okr. poznań, 48 i pół do 49 i pół; otręby pszen- 
me 20—20 i pół, żytnie 20 do 20 i pół; pęcak zmycz. 70. 
proc. 43—45: pobielanka płask. 60 proc. 47—48; pącak 
okrągły 60 proc. 47—48; siekanka jęczm. 43—48; kasza 
jagi. czeska 53—54; ryż Burmah II 47—49. Tendencia 
utnzymana; obroty słabe, 


— 0 —— 


Giełda. 
; Kraków, 10 czerwca. 
Na giełdzie efektów nastąpiła ogółna niechęć do robie-. 
mia transakcyj. Jedynie silniejsze zalnteredowarnie Górką 
i Zieleniewskim po kursach Ż , jedmakowoż 
daje się silnie: odczuć hnak towanu w tychże papierach 
Rauch handzo słańb, 


y. 
. (Cyfry w złotych). 


W transakcji: 
Bank Małopolski 0.30 


Zieleniewsiki RAE 
Górka. 12.00—412.25 
Krakus 0.55 
Chybie 1.05 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Akcje: Bank Hamdlowy 4.75; Parowozy 0.54; Staracho- 
wice 1.60; Żymardów 750; Haberbusch 5.75; Nobel 1.65. 
H. Cegielski Pozmań 0.40; Bank Przemysłowy Lwów 
0.28: Spirytus 2.24; Zieleniewski 9.75. 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Kursy papierów polskich w tysiącach koron austr.: 
Bank Hipotecany 6.1; Siersza Górnicza 35.1; Filesła 7; 
Famto 163; Karpaty 120. 

e Ww SZ CIU P3 5 

Zamknięcie giełdy: Paryż 2525; Londyn 25.07; Nowy 
Jork 5.168; Belgia 24.77; Włochy 20.52; Hiszpania 1525. 
„Hołandja 207.80; Berlin 1.228, Wiedeń 72.65; Stockhołm 
138.25; Oslo 86.65; Kopenhaga 97. Sofja 3.75; Praga 15.27 
iWamszawa 99.00; Budapeszt 0.72 i pół; Białogród B.60; 
Ateny 8.62; Konstantymopol 2.78. Bukameszt 245, Hel- 
| smjgfors 13.00; Buenos Aires 208. 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Skr. T. 


Z pod Giewontu. (Dwie katastroiy uliczne we Lwowie 


„Korespondencja własna „Gońca Krakowskiego“). 
Zakojpame, 8 czerwca 1925. 

W ostatniej korespondencji z Zakopanegio zamie- 
szczono o naszem miejscu klimatycznem prawie sa- 
me „plusy — dzisiaj jednak chciałbym wymienić 
także i „minusy“. Zacznę od samochodów, które na- 
zwałbym istną plagą Zakopanego. Idąc ulicą Mar- 
szałkowyiką czy Sienkiewicza, ma się azasem wraże- 
mie, że tu znajdujemy się nie w miejscu klimatycz- 
nem, gdzie przyjeżdżają tudzie przeważnie chorzy na 
pluca. by zaczenpnąć tutaj zdrowiomośnego powie- 
zrza, ale. że jest się gdzieś na wyścigowym torze sa- 
samochodowym. Zwłaszcza obecnie, po doprowadzeniu 
jezdni na ulicy Marszałkowskiej do porządku, upra- 
wiają sobie przyjeżdżający automobiliści wyścigi i 
popisy w szalonej jeździe — to samo i na ulicy Sien- 
kiewicza. Nowotarskiej czy Jagiellońskiej. I niema 
©rganów, iktóreby zwróciły uwagę że są przecież 
przepizy ściśle normnjące szybkość samochodów w 
obrębie miasta. Naturalnie za każdym takim w sza- 
ionym pędzie jadącym samochodem wzbijają się całe 
chmury prochu, które duszą spacerujących, nie mó- 
wiąc już o spalonych gazach. wychodzących przez 
otwarty tlumnik. A i w tym względzie obowiązują 
przecież jakieś przepisy. np. ten, że w obrębie miast 
mają być tłumniki przy samochodach zamknięte! 

A należatoby przecież temu zaradzić! Każdy, kito- 
kolwiek był w Wiedniu czy w Berlinie, widział, że na 
niektórych miejscach w centrum miasta. umieszczone 
są tablice wielkiemi literami o treści: „Automobile 
6 kim. fahrem! Auspuff schliessen!“ Czyż u mas coś 
podobnego nie możnaby zaprowadzić i umieścić z 
4—6 tablic białych z odpowiednim napisem. Wyda- 
tek kilkunastu złotych klimatykę nie zrujmuje. a ta- 
blice takie oahłodziłyby może .zażartych* automo- 
bilistów. a i organa Policji Państwowej mogłyby nie- 
stosujących się wzywać do przestrzegania obowią- 
zających przepisów, względnie donosić Starostwom 
do ukarania w drodze administracyjnej. Opłacająrc 
takżę klimatyczną ma prawo kuracjusz domagać się 
dd klimatyki. by to powietrze, za które płaci i dla 
którego tu przyjechał. nie było zanieczyszczone, nie 
aówiąc już o bezpieczeństwie życia przechodniów. 

Dalszym minusem Zakopanego to stosunki na na- 
szej poczcie. Pierwsze to sam wygląd estetyczny. 
iWnętrze poczty pozostawia dużo do życzenia. ezemu- 
by należało zaradzić, bo do Zakopanego przybywa 
tak wiele obeych z zagranicy. rozmaite wycieczki 
it d. W przedsionku poczty wszędzie brud. okna 
mie wiedzieć. kiedy czyszczone. brak koszy na papie- 
cy ji odpadki, pulpity uszkodzone i zakurzone, niema 
na nich ani pióra, ami atramentu. Napisów nad otwo- 
rem na drulki niema, podłoga brudna, nawet brak 
klamek u wejścia. brak nad okienkami tablic orjen- 
tacyjnych. Nad okienkami jakieś na szybie prywatne 
anonse 0 zakupie nart ete.. wszędzie brud i nielad. 
Personaln stanowczo zamalo! Jeszcze sezon się .ma- 
orawdę* nie zaczął. a już przed okienkiem dla listów 
poleconych stoją ogonki po kilkoro ludzi, Drugie o- 
Dok okienko wiecznie zamknięte, tak. że niekiedy 
i pól wodziny czekać na załatwienie swej sprawy. a 
to do zbytniej przyjemności chyba nie należy. Nie 
lepiej także z doręczaniem korespondencji! Listono- 
szów jest dosyć. a jednak podział rejonów jakoś nie- 
sprawnie przeprowadzony. skutkiem czego np. mie- 
szkający przy ul. Sienkiewicza otrzymują poczte naj- 
wcześniej około 1-ej poqrołudnin. bo listonosz ma re- 
jon tax dziwnie kombinowany. że idzie na Sienkie- 
wieza przez Krupówki i Witkiewicza! Takie doręcza- 
mie poczty dobre w Pipidówce, ale nia w Zakopanem! 
_ Z minusów mwazie te bolączki opisałem z prośbą, 
by kompetentne czynniki w poruszone sprawy węglą- 
dneły i zło usamely! 

Skoro Zakopane ma być w rzeczywistości uważane 
ma letnią stolicę Polski. to tmzeba je do odpowiednie- 
Bo pozionm wymogów enropejskich dostosować, 

Skarb. 
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Z ruchu harcerskiego 


KOMITET STOWARZYSZEŃ PRZYSPOSOBIENIA 
WOJSKOWEGO. 
W dniu 16 i 23 maja br. z inicjatywy Naczelnictwa 
wiąjzku Harcerstwa Polskiego odbyła się konferencja, 
poświęcona sprawom puzygposobienia wojskowego. Re- 
Prezentowane były najliczniejsze orgamiizacje P. W. — 
3 mianowicie: Związek Sokolstwa, Związek Strzelecki, 
Główny Związek Straży Pożarnych, Związek Młodzieży 
Wiejskiej i Związek Harcenstwa Polskiego. 
Przedstawiciele wymienionych organizacyj 
dzieli się co do najważniejszych spmarw, dotyczących o- 
becnego stanu P. W., uzmali za konieczne utworzenie 
Komitetu stowamzyszeń przysp. wojsk., do które- 
go mają być zaproszone wszystkie wogóle stowarzysze- 
mia P. W. postanowili zwrócić się z memomjałami do 
wladz państwowych, przedstawiając im najpiiniejsze po- 
stulaty: konieczność jak najszybszego uchwalenia usta- 
wy okmeślającej m. in. prawa osób, które przeszły kumsy 
P. W.; ustalenia programów P. W. itd. 


PRZEWODNICZĄCY HARCERSTWA DO INSTRUK.TO- 
R 


wypowie- 


W dmiu 1 czenwea br. druh Romam Bniński. przewodmi- 
«zący Związku Harcerstwa Polskiego. przemawiał do im- 
stmiktorów Oherągwi Warszawskiej, zebranych przed 
starą Szkołą Podchorążych celem przedstawienia się dru 
kowi przewodniczącemu: 

„Pierwszy raz widzicie mmie jako przewodniczącego 
= H. P. — chcialbym więc coś opowiedzieć Wam o s80- 

4. 


Ełavcenstwo kocham i niezmiernie wysoko cenię — 
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Ofiarą padio 

Lwów. (Tel. wł.). W wiedzielę z powodu zawodów 
w piłkę nożną oraz popisu mlodzieży żeńskiej na boi- 
sku Sokoła-Macierzy panował jw godzinach popołud- 
niowych nadzwyczaj ożywiony ruch kolowy ma uicy 
Lyczakowskiej. Obok zuacznie powiększonej liczby 
wozów tramwajowych mkuęły tą ulicą liczne doroż- 
ki, a zwłaszcza samochody, które dążyły wprost z za- 
wrotną szybkością, omijając w jaskrawy sy0s6b ze- 
pisy policyjne. 

O godzinie 4tuj naprzeciw kamienicy Nr 28 przy 
ul. Łyczakowskiej — tuż u wylotu ulicy Giźniańskiej, 
przez nidlicę przebiegała (dziewczyna. licząca okolo 20 
lat, wstrzymała się ma ehwiię na śwodku mlicy. aby 
mie wpaść pod Ikoła samochodów. wyprawiających 
prawdziwe hace — i już dobiegała do chodnika, gdy 
potrącona została skrzydłem dążącego w kienunku 
gómego Lyczakawa, samochodu, wpadła i nderzyła 
głową o krawężnik chodnika tak silnie, iż doznała 
załamalniia podstawy czaszki i bąndzo ciężkich obna- 
żeń — banwiąc szeroko ulicę ikałużą knwi. Zbiegł się 
w tej chwili tłum, dziewczynę położowo va samocho- 
dzie, z którego szybko rwysiadło siedem osób, jadą- 
cych z pl. Marckiego ma iboisko sokole, poczem prze- 
ngieziono słabe oznaki życia dającą do szpitala po- 
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życie ludzkie. 
wszechncgo. Tu bezzwłocznie przesienioww ją do sali 
operacyjnej, gdziej ofiara, damochodowego, igrania m 
życiem łudzkiem — wkrótce wyzidnęła ducha. Na- 
zwisika owej dziewczyny — zdaje się slużącej — Ø- 
drazu nie zdołano ustalić. Samochód był własnością 
| M. Zadorożnego, nosił Nr 7722. a kierowany był przez 
| szofera Tadeusza Wojnara, który został aresztowany 
i odstawiony do Ekspozytury jpolicyjno-śledczej, pod- 
«zas gdy samochód zatrzymano w (komisarjacie TV. 
iP. P. celem komisyjnego zbadania. Na miejscu wy- 
padku zgromadził się olbrzymi tłum, wśród którego 
wypadek wywarł silne wrażenie. i 
W kiika minut później na tem samem miejscem (wy- 
darzył się drugi wypadek. Z górnej ul. Łyczakowskiej 
zjeżdżała <lwmkoaka. której dorożlkarz zauważywszy 
wypadek śmiertelnego przejechania i tlum zebramy— 
| zagapił się. mie uważając. że z dom nadjeżdża znów 
samochód. Nastąpił karambol. samochód uderzył © 
| dorożikę. komie spłoszyły się i porwały pasy, a doroż- 
karz spadł z kozła na bruk i lekko się potlukł, Sa- 
| mochód ten nosił Nr, 7395. Wskmtek zebrania się na 
| miejscu wypadku nieprzeliczonego tlumu powstał za- 
| tor wozów tramwajowych., który dopiero po dłuższym 
| czasie zostal msumięty. 


Jeszcze jeden pomnik barbarzyństwa 
Niemców. 


W wiosce Rossignol, położonej w belgijskim Lu- 
keemburgu, odsłonięty został przed paru dniami przez 
królowe belgijską Elżbietę wspaniały pomnik na gro- 
bie 120 mieszkańców tej wioski, rozstrzełanych przez 
Niemców dnia 26 sierpnia 1914 roku. 

Z okazji tej przypominają dzienniki belgijskie szcze 
góly potwornej zbrodni. dokonanej w owej wiosce. 
przez Niemców. nazywających się najbardziej kmltu- 
ralmym narodem na świecie. 

I tak. mieszkańcy wioski Rossignol, w liczbie 119 
mężczyzn i 1 kobiety. zostali rozstrzelani bez żadnej 
winy popełatonej, a poprostu dlatego, że po zaaresz- 
towanim nie wiedziano. co z nimi zrobić. 

Gdy zwrócono uwagę pułtkownikowi von Thess- 
mar, najwyższemu rangą oficerowi niemieckiemu w 
Rossignol. że aresztowanym nie włowodniono ża- 
dnej winy. odparł niecierpliwie: 

— Mam już dosyć tej kamalji. Rozstrzelać wszyst- 
kich! 

Stało się zadość temu rozkazowi. który wydać 
mógł tylko Niemiec, Stawiano nieszczęsnych po 10 
razem przed zaporą dębowa, umieszezomą na niewiel- 
kim nasypie ziemnym. zamykającym jeden ze śle- 
preh torów kolejowych na stacji Arlon. Ponieważ zaś 


mam głękokie pwekonanie. że jest to dobra i ważna or- 
gamizacja wychowawcza. 

Cele mamy niezwykle wysokie, bo przez wychowanie 
dzielnych i prawych obywateli wzmocnienie naszej Oj- 
czyzmy, Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, wzmocnienie na 
szego Narodu. I nie tylko wzmocnienie, scalenie, zjedno- 
czenie — ale i uszczęśliwienie. 

Oheemy promieniować dobrem. zataczać co raz szer- 
sze kręgi — chcemy wychować jak największą ilość o- 
bywateli zaradnvch i zapobiegliwych. pmacowitych i o- 
szezędnych. zwastych i zadowolonych. 

Chcemy, dziś szczególniej, pnzeciwdziałać szerzącemu 
się chorobliwie niezadowołerfu i temu jakiemuś wewnę- 
trzmemu niepokojowi. który stwarza niechęć czy nieumie 
jętność brania w odpowiedni sposób. a zarvshe z pogódą 
ducha. danych okoliczmości. Bo trzeba sobie jasno ze- 
zmać. że niezadowolenie. że tak nazwę zawodowe. tylko 
sieje zmiechęcemie, osłabia — i nównież jasmo trzeba so- 
bie zdać sprawę z tego. że wielka wona i wielkie pwe- 
wroty pozostawiy jeszcze zataute tysiącznymi złymi wy 
ziewami powietrze. pnzyćiniły horyzont, zatarty wyrazi- 
stość linji. — Chcemy dążyć do wyjścia z mgieł i chao- 
su. chcemy dojść do uporządkowanego życia. wyprowa- 
dzńć na czyste. rieposzlakowane drogi. 

Przymzeczemie haicessikie i prawe harcerskie daje wy- 
raźne Í wcale nie dwnznaczne wskazówki — tego Prawa. 
musicie ste tazymać, 

Harcerstwo nie może być szaro-bure: nie może lawi- 
rować bez jasnego wypowiadania się. W Harcerstwie nie 
może być miejsca na niejasności. niedopowiedzenia, Dla 
mniie Harceastwo mie może być ani bemreligijne. ami bez- 
narodowe — bo w Harcerstmie nie może tkwić nie ta- 
kiego, coby sie przyczyniało do wychowywania układ- 
nych ludzi. o nieskwystakzowanych gapatrywaniach — 
Harcerstwo musi być polskie i religijne. 

Korzystam też z tej sposobności. by Wam wyrazić 
me szczere i semileczme życzenia owocnej pracy. 

Mam nadzieję, że wszyscy solidarnie i z najlepszą wo- 
lą będziemy dążyć do wspólnych celów: łączy nas mi- 
łość bratersika i ma tej wzajemnej miłości i dolmem zau- 
famiu wivma być oparta nasza wspólna praca. Wiszyyscy 
cheemy dobra Ojczyzny — pokoju świata. Czuwajmy — 
Czuwajie!“ 

NAUCZYCIELSKI KURS HARCERSKI 
odbędzie się na Pomorzu w dh, 2 do 23 sierpnia br. Ko- 
szta wynoszą 30 zł wraz z utrzymaniem. Zgłoszenia. ma- 
leży nadsyłać do 20 czerwca br. do Komendy Choragywi 
Pozmańsikiej (Pozmań. ul. Towanowa 28. p. 45 Kuratorjum 
Okręgu Shikolnego). Informacje tamże, w Warszawie: 
Al. Ujazdowska 37 m. 12. tel 266-85. od. godz. 14—15. 
w inych miastach: u Komendatów Ohorągwi. 

OSTATNIE DNIE LOTERJI. 

Wobec zbliżającego się dmia Ciągmienta loterji harcer- 
skiej (25 czemwca) we wszystkich środowiskach podwo- 
jono usiłowania celem rozsprzedania pomostałych losów. 
Czasu istotmie zostało już niewiele. Niechaj więc śpie- 
szą, wszyscy, którzy jeszcze nie uczestniczą w łoterji. by 
mie minęła ich sposobność wygrania samochodu. czy 
piamina. czy inmej piąknej rzeczy za 5 zł załeńjwie. ` 


egzekucja przeciągała się zbyt długo. przeto pulko- 
wnik von Thessmar nie kazał przy ostatnich partjach 
usuwać trupów. tak, że żywi skazańcy musieli sta- 
wać na trupach. czekając na śmiercionośne kule. 

Zwierzęce swe okrucieństwo posunęli Niemey wak 
daleko. że naprzód rozstrzelali męża jedynej kobiety 
wśród skazanych. niejakiej Hurteaux, a dopiero po- 
tem ją samą. Bohaterska ta kobieta. upadając po 
strzałach, Go niej oddamych. miała jeszcze tyle siły, 
że zawołała: „Niech żyje Belgja! Niech żyje Fram- 
SG JE 

Do tego whzystkiego trzeba dodać jeszcze. iż mie- 
szkańców wioski Rossiomol aresztowano bez żad 
powodu po bitwie. którą stoczyli Niemcy z oddziałem 
kolomjalnych wojsk franxcuskich. napadlszy go z nie- 
macka. następnie. że żołnierze niemieccy zrabowali 
w ich oczach całą wioskę doszczętmie. a wreszcie, iż 
zmaczną liczbę rozstrzelanych pogrzebano żywcem, 
bo pijani Niemey strzelali źle. talk. że więcej było 
między skazańcami rannych, niż zabitych. 

A ile podobnych tragedyj rozegrało się na wszyst 
kich teatrach wojny. gdzie wsiezyłi „kmitaralmi* żoł- 
werze niemieccy?!... 
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„Bociany“ Chełmońskiego opie- 
czetowano przez egzekutora 
sądowego. 


| 
Warszawa. (Telefonem). Jednym z najpiękniejszych 
płócien, zdobiących sale główną Tow. Zachęty Sztuk 
Pięknych w Warszawie. jest obraz Uhełmońskiega 
i; „Bociany“. 

Obecnie „Bociauy” znajdują się w groźnem niebez- 
pieczeństwie. Komomik sądowy położył na. nich naj- 
wwyłczajmiej w świecie pieczęcie. sekwestrując obraz 
wraz z kilkoma innymi za dług towarzystwa wzglę- 
dem p. L. Małczyńskiej i M. Piaskowskiej, rentierek 
Zachęty. 

Pamie te są spadkobierczyniami praw rodziny Hil- 
chonów, dobroczyńców Towarzystwa. bowiem p. Q- 
ktawian Hilehen zapisał im 44.000 rubli, co umożli- 
wilo wystawienie gmachu na obecnym piacu Maba- 
chowskiego. Jedynym ciężarem na tej fundacji była 

5-protentowa renta na rzecz siostrzenicy zapisodaw- 

cy p. M. Szezuki lub jej córek pp. Małczyńskiej i 
Piaskowskiej. ja 

W okresie spadku marki rentjerki byly pokrzywe 
Gzone. gdy za okres trzechletni dostały równowar- 
tość 1.500 zlotych. Domagały się więc obecnie prze- 
rachowania w skali 100 procent, na co Towarzystwo 
mie chciało się jednak zgodzić. Sprawa trafiła do sł 
Qu. 

Sąd okręgowy pnzyznał S+4procemtową normę prze 
rachowania. zasądzając na rzecz powódek 7.549 zł. 
oraz 24 procent od' tej sumy od chwili wytoczenia 
powództwa. | 

Pełnomocnik powództwa adw. Cederbaum odwołał 
się do Sądu Apelacyjnego, który podwyższył skalę 
do 60 procent, co. wymiosło 9.058 złotych z procen- 
1am1. 

Administracja skazaarego Towarzystwa spóźniła się 
z terminem zapłaty oznaczonej sumy. wobec ezero 
naraziła „własność Zachęty na niebezpieczeństwo zli- 
cytowania. 
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Pamiętajcie o Inwalidach. 
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AOKIKISTRACJA OTWARTA 


od godziny 9—12 w potu- 
dnie i od godziny 4—7 
wieczorem. 


KIEROWNIK FABRYKI czekolady : oole pe akty? 
ką fabryczną znajdzie posadę w Krakowie. Wiadomość 
Urzad Pośr. Pracy. Kraków — Podzamcze 30.__ 


MAJSTRA czekoladowego pierwszorzędną siłę pa puzyjmie : A 
ZAPŁACĘ z góry czynsz za mieszkanie 2 pokojowe z 


F-ka w Krakowie. Wiadomość Urząd: Pośr. Pracy, Kra- 
ków, ul. Podzamcze 30. 


CZELADNAIK komimarski znajdzie posadę na Trówincj. 
Wiadomość é Unząd Pośr. Pracy, , Kraków, Po Podzamcze 30. 


URZĘDNIK młodszy ze znajomością języłka niemieckiego 
i pisaniem na maszynie potrzebny w Krakowie. Wiad- 
mość: Umząđ Pośr. Pracy, _Kraków, Podzamcze 30. 


EKSPEDJENTA z praktyką do sklepu żelaznego poszu- 
kuje się na prowincję. Wiadomość: Urząd: Pośr. Pracy, 
Kraków, Podzamcze 30. 


POTRZEBNI 4 spawacze na wyjazd, bez mieszkania. — 
Wiadomość: Umząd pośrednictwa pracy, Podzamcze 80, 


Kraków. 2740 
Í aey posad 


EEMUE I? WD OPI" e "TOREM è 
'URZĘDNICZKA, pisząca bardzo „biegle na maszynie i 
mająca praktykę biurową przyjmie zaraz posadę. Zgło- 
szenia pisemne do Adm. „Gońca Krak.“ pod „Sumienna*. 
2178 


O: A młoda. zajmie się gospodamstwem u samotnej ozo- 
bv. Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca Krak.“ pod 
„Inteligentna“. 2158 


AKADEMICZKA 7 IV roku filozofję, z dobrego domu, 
sierota, poszukuje w kulturalnym, poważnym domu po- 
sady guwernantki lub nauczycielki z zakresu szkół śre- 
dmich, fortepian, początki jęz. francuskiego į angielskie- 
go od 1 września br.. tylko w Krakowie, Zgłoszenia do 
Adm. „Gońca Krak.“ pod „Akademiczka”. 2745 


BUCHALTER -BILANSISTA poszukuje pracy na godziny 
popołudniow: e. Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca 
Krak.“ El a godzin”. eme 


i Mieśzkanie i WA" i 


STUDENTÓW z niższych klas, tylko z dobrego domu 
przyjmę na mieszkanie. Opieka rodzicielska zapewnioma. 
Zgłoszenia do Adm. „Gońca Krak.“ pod, „Studenci. 
2118 
KILKA panienek z niższych klas, z dobrych domów 
przyjmę na mieszkanie — fomtepian — opieka rodziciel- 
ska. Zgłoszenia w Adm. „Gońca Krak.“ pod „Kilka. pa- 
mienek“. 2779 


MIESZKANIE na lato w Bystrej pod Jordanowem, w 
pięknej i zdrowej okolicy, blisko stacji — pokój i ku- 
chnia w ogrodzie — do wynajęcia. Wiadomość: Kowałik 
Katamyma, Bystra pod Jondamowem. 2758 


Nr. dz. lil -— 37967/1925. 


W myśł ogłoszenia, umieszczonego w „Monitorze Pol- l 
skim“, „Tygodniku Dostaw“ „Przeglądzie Technicznym“ 
„Czasopiśmie Technicznem“ rozpisuje się publiczny przetarg 
na wykonanie poczekalni na przystanku Węgrzce Wielkie. 

Plany, warunki wykonania budowy i inne załaczniki 
można orzegłądać a formularze ofertowe i kosztorysowe 
nabywać w Wydziale Ill (Drogowym) drzwi Nr. 187, Dy- 


rekcji Kolei Państw. w Krakowie. 


Oferty przyjmuje wymieniona Dyrekcja najpóźniej do 
dnia 30 czerwca 1925 godziny 12-tej w południe. 
Otwarcie fert nastąpi tego samego dnia o godz. 13 popoł. 


Kraków w czerwcu 1925. 


| 2770 


Pokoju i kuchni 


ewent. 2 pokoje z przedpokojem 
z komfortem poszukuję. Warunki 
proszę podać pisemnie do Adm 
„Gońca Krakowskiego“ pod „Mło- 


L de małżeństwo”. 2746 ji 


KAMIENIE ZÓŁCIOWE 


DYREKCJA KOLEI PAŃSTWOWYCH W KRAKOWIE. 


„GONIEC KRAKOWSKI Czwarick 11 czeswca 1925 


OGLOSZENIA 


POKOJU kawalenskiego nieumeblowanego iz pnzedpako-""" 
jem poszukuję zaraz. Gzymsz zapłacę wysoki. Zgloszenia | 
pisemne do Adm. „Gońca Krak.“ pod ..Pokój”. 2751 


ZZ O Z PE WE OO ZOZ OWO TO O 


POSZUKUJE się 1 pokoju z kuchmią 
ewent., 
ca Krak.“ 


i. przedpokojem 
2 pokoi z komfomtem. Zgłoszenia do Alm. „Goń- 
ipod „„Ohojętna cena". 2716 


przedrokojem (ewent. i kuchnią. lecz nie komieczmie) 
1z komtortein. Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca Kma- 
tkiow: sikieg go“ pod. „Zapłata z góry“. 2600 


DO SPRZEDANIA: w ózek dziecinny szporcik oraz duży 
wózek: stołeczek rozkładany: zegar ścienny Szafkowy 
i kuchenny: lodowmia pokojowa: Krupnicza 1. 10, I pię- 
tro oficyma po ganku. 2731 
e a PROD nóż R Ea YDP a aa e z 

Rozmaite. 

SA EAEC SELS EETA 
WÓZKI dziecięce odnawia precyzyjnie, gumy zakłada 
na poczekaniu, Kółka sprzedaje na sztuki: Piechowicz, 
Mikołajska: T 2559 


UNIEWAŻNIAM zgubiomą książeczkę wojskowa na na- 
zwisko Cięciel Jakób, wieś Jonczysko. pow. Limanowa: 
SP) 
2763 


ZAMIENIĘ fontepian używany, lecz w dobrym stanie na 
pianino. Zgłoszemia pisemne do Adm. ..Gońea Krak“ pod 
„Fortepian-piamino *. 2:13 


IZGUBIONĄ książeczkę wojskowa. wystawioną na nazwi- 
sko Gruczelak Wiadysław pnzez P. K. U. Nowy Sącz, 
unieważnia. 2469 


IMAKSYMILJAN LEANTOWICZ, sym Teodora. rzym- 
ikat. modz. w r. 1888 w omime Dąbrowa. pow. Luba- 


śOZÓTW wa U 20a książeczkę wojskową. wyda- 
mą przez P. K. L 
MACGCETAONEŚ As e. are 


Jaros tw. 21 


KTÓREGO 7 peis. EEP na. wyższym stano- 
wisku, w wieku 35—680 late nęci już albo jeszcze, ciche, 
rozkoszne pożycie małżeńskie z 30-letnią, niebmzydiką, 
skromnych wymagań osobą. posiadającą materjalne za- 
hegpieczenie, zechce pisemnie wyrazić swo ją ochotę do 
Adm. „Gońca „Krak.“ * pod_ „Przezmaczenie”, 2749 


OSOBA MŁODA, wybitnie inteligentna, zmająca języki, 
»hętnmie mamiąże tylko korespond. z mężczyzma również 
wybitnie inteligentnym. Listy przesyłać do Adm. „Gońca 
Krak.“ pod „Amgielka”* (moga być w językach frane. i 
angielskim). 2774 
MĘŻCZYZNA kawaler, lat. 36, blondyu, na wyższym sta- 
inonvisfku, mający mieszkanie, ożeni się z panną lub wido- 
wą, która ma gotówkę. iż pisemne do Admin. 
„Gońca Krak.* pod „Przystojny? ZWI 
|ó PER 


GEJE) 


„ZSACEKĘŚĆ" 


1 
| 
| Na zbliżający sią sezon po- 
i leca po cenach konhuren- 
cyjnych dia P.T. Kupców, 
Kólek rolniczych, drogueryj 
i talerzyki na muchy, Oryg. 
i Mucki zielon= 1000 sztuk 
| (0 zł. — Tanatol trucizna 
| na szwaby, Orwin trucizna 
| na szczury, Mogil trucizna 
| na pluskwy — niezawodne 
środki — Krem i woda 
| czeremchonwa, Vamos n'e- 
zrównany środek przeciw 
| piegam, plamom i opsle- 
| niźnie, Mydła czeremcha- 
| we. Znakomite mvóla taa- 
łetowe Ikg. zł. 350. Pocz- 
tówką iranxo zł. 20. Za 
nadesłaniem gotówki wysy- 
ia odwrotnie. 
| 
| 


| Woneth Lazarowit 
Kraków, Garbarska 4 


MS do śzycia Thu zna: 
ne gwarantowane „Ka- 
sprzyckiego” hurtowo deta- 
licznie poleca skład fabry- 
czny „Ihe Kasprzycki  (ampzny” 
w Warszawie, Marszałko- 
wska 153, tel. 104-5i. Do- 
godne spłaty ratami. Pro- 
wincia może zamawiać l | 
stownie w Warszawie. Apa- 
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne maszyny 85 
zł. Oddziały: Częstochowa, 
Aleja 43, Kielce, Sienkiewi- 
cza 3i. Lublin, Szpitalna 
17. 2626 


dźwignią 
handu i przemytu | 


1228 ZKIĘKCZA | USUWA 
GKOLEKINAŻA H. Nismojewskiego 


KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Gbjawy 'poczatkowe): Ból w bokach i dołku pod- 
sercrowym (gdzie schodzą się żebra), Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też 
bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz t kwas w ustach, Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny vól, który się rozchodzi ku 
ztronie tyinej — pasie — krzyżu i sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stołcową. 


Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał), Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółiaczka 
Bliższych informacii udziela: Aptekarz-ilzjolog H. NIEMOJEWSKI, Warszawa, Kowy Swlat Nr. 6. 
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T Spełniając życzenie 
naszych P. T. Czytelników szczególnie ze sfer is 
5 
i 


górniczych Zagłębia Dąbrowskiego i Górnego ka 
Śląska, wydawnictwo „Gońca Krakowskiego" dą 
zawarło 


niesłychanie dogodną ` 


UMOWE Ą 
z Poznańsko - Warszawskim Bankiem ubez- A 
pieczeń Šp. akc. a 
Na mocy tej umowy każdy z Prenumera- ię 
torów naszego pisma będzie ubezpieczorty 4a 
w Warszawsko-Poznańskim Banku S. A. na gĄ 
następujących warunkach : F 
i 1) Ubezpieczenie tyczy się nieszczęśliwych FE 
wypadków i śmierci wypadkiem tym spowo- ZA 
dowanej (ubezpieczenie nie obejmuje wypad- BĘ 
ków w czasie jazdy okrętem, aeroplanem, JR 
własnym automobiler). T 
2) 2) Roczni prerumeratorzy „Gońca Krako- 
wskiego". ubezpieczeni będą na e 
wypadek Śmierci kwotą 2,500 zł. £8 
inwalidztwa spowod. wypadkiem 5,000 zi. $S 
z | 3) Półroczni na wypadek śmierci 1,500 zł. BĘ 
na wypadek ir inwalidzwa 3,000 zł.Ę 
| Prenumerata „Gońca Krakowskiego* wraz $ 
z ubezpieczeniem kosztuje rocznie: 45 zł. ĘĄ 
| w Krakowie, na prowincji 50 zi. Prenume- gd 
| rate półroczna w Krakowie 22 zł. na pro- zi 
E wincji 25 zł. ; EJ 
| Zaraz po wpłaceniu półrocznej czy rocz- x 
| nej prenumeraty otrzyma nasz Czytelnik ko- S 
pię policy ubezpieczeniowej Poznańsko- War- [ES 
! szawskiego Banku ubezpieczeń S. A. 23 
| Urzędnicy państwowi i pp. oficerowie mo- KŚ. 
gą wpłacać należność za prenumeratę wraz KA 
z ubezpieczeniem w ratach kwartainych. 
Zgłoszenia i wpłaty przyjmuje cemini- 
stracja „Ūcúca Krakowskiego" Kraków, 
| ül. CAE jls Wą UNA 


A SOBEG mae 
Nadmierna otyłość 


usuwa herbata ziołowa Baldur, aptekarza Schłechta. Zu- 
pelnie nieszkodliwa. Niezwłoczna strata wagi. Pomaga 
pnzemiamie matem} i trawieniu. Prospekty gratisi Cena 
pudełka zł 3.50. — 4 pudełka zł 12. 

Dr a> et Co. Gdańsk. 
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TOWAR 


należy umiejętnie reklamować: przez 
trafnie wybrane miejsce, przez od- 
powiedni tekst ogłoszenia, to często 
ozstrzyga o powodzeniu. Admini- 
rtracja „Gońca krakowskiego" po- 
siada specjalistę od reklamy, który 
sezpłatnie udziela rad i wskazówek. 
brosimy telefonować L. 2502, lub 
psobiście, ul. 


Czytajcie i rozpowszechniajcie 


Gońca Krakowskiego 


Dunajewskiego L. 7.5 


